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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
oen. SCHLEICHER, ~OK .XJI. SRODA, 4·00 LIPCA l934ROKU. I CENA 10 GROSZY I Nr. 184 b. kanclerz Rzeszy, zastrze„------------------------------••llil•••••• lony przez hitlerowców. 

OOERINO premier pruski, stlwnlł 
krwawo bunt szturmówek 

~erowsld~ 

w obozie pracy •. - Jeden ze szturDlowców dał do niego 
dwa strzały rewolwerowe, które jednak chybiły 

tioebhels wgdol spiskowców w r~ce Bif~ero. 
Berlin, 4 lipca. dzi dziś na lamach „News Chronicle", Schleicherem, jako wicekanclerzem i godniami, że grozi mu aresztowani_e. 

Obecnie dopiero wyszły na Jaw sen· że Roehm wraz z generałem Schleiche-1 Roehmem, jako ministrem woiny. Za-l Spiskawcy zwrócić sie mieli dG Goeb
sacyjne szczegóły okoliczności w Ja· rem przygotowywał zmiane obecnego I mierzali oni jakoby postawić Hitlera I belsa, prosząc go o udział w tel nkcji, 
kich doszło do hecnych krwawy~& zajść rza.~u w Niemczech, przyczem zamie- wobec fa~tu dokonanego i w ~en spo- 1 lecz Goebbels wydać mia! CJ~Y v!an Hi-

N
i h I rzab oni uprosić Hitlera, aby pozostał j sób zmusić go do zgody. Schle1cher o- I tlerowi. 

w emczec • na swem stanowisku kanclerza ze strzegany był, jakoby przed dwoma ty- . 
Z pośród przywódców szturmowych I 

:!!~:~!:~::~=~~~;;:~:!:~~150 tysiecy aresztowanych w Niemczech 
ców: stanęła po stronie Roehma, wypo- I 
władając się zdecydowanie przeciwko Kronprinc musiał opuście Niemcy z rozkazu Hit era. -
~1~:z~~w1~t=~~~~u t~~~::~~· chciał Nastrój podniec~nia pot~guje sit: w Berlinie . 

W ubiegły piątek Hitler udał się w . . . . B~liD-t 4 lipca. kttóre z mo·ca.tistw za1gran:iaznyoh pozo- cz~ć mieszkania, strzeżOn.egc> przez od-
towarzystwie naczelnego dowódcy 0 • • Nas1:r?'l podme,c~ma 1 .zdenerwowa- stawało w stosunkach ze S1J>iisk01Wcaimi, dział S. S. 

ma w Niemczech n1e ustai1e w da..I~zym wobec czego na ten temat rodzą się bez Ja.1k s!ię olbecniie o.ka,zuiie, ~tód ar~sz 
bozów pracy Hirla do Bonn, celem zwie- ciąigu, mimo uspakaijaqących komunilka- ustanrnie nowe i najbardziej fa.lllta~ycz- towanych .zinaijduje się irówttlież Kurnt v. 
dzenia tamtejszych obozów pracy. W tów urzędowych. Prasa niemiecka w dal ne domysły i kombinaie;je. BrndQJV, szef gabinetu w min. Reiohs-
pewneJ chwłli szym ciągu zach\>wuie wlczenie cl> do ;\Vi' berliński® kołach politycz11ych wehry. 
JEDEN ZE SZTURMOWCÓW ODDAL !fos.uników, ja.kie łą,c~_rły ta$trzełonergo istnieie za.nń.epokO'jenie losem wicełkanc· 1 · B. następca trOn~ Opuś~ł wraz. z mał-

szefa S11Jta!bu S. A. Rohma z zamoroowa ler.za v. Paipena. zOnką, z rozkazu Hitlera Ntemcy 1 pOwr6 
DWA STRZALY W KIERUNKU nym rów.nie!Ż b. kliltlioler.zem Rze6zy, gen. Współ~acOwnicy jego zostali bądź cił do D<>om. 

łllTLERA. Sohleiaheirem. zastrzeleni, bądź areszt<>wani, zaś same- I Również :premfor srusk'i K~llinger z:naó 

. lm[e l"ozne po1głosk1, allbO'Wlem otych· 
znał sJe on, że l I czais w tej sprawie me wydamo ża>dlneigo 
OTRZYMAŁ Z MONACHJUM ROZKAZ 

1 
k0ill1unikatu. Słyszy się, iiż 

DOKONANIA ZAMACHU I ZAMOR·1Feldmarszałek jest chory i przejął się bar- LICZBi~:SJó0:.~8:o~NOSI 
" DOWANIA HITLERA. J d t t i i dk • 

Londyn, 4 lipca. (PAT). zo os a n em wypa ami ~.~ 
Znany publicysta angielski Barlett BERLIN, 4 lipea. Berlin, 4 11.pca:. 

znawca stosunków w Niemczech. twier- W kołach p0Jitycznycb krążą wiadomości, że w dniach najbliższych pre- tpait) - K0<respo111denqja nairod01Wo· 

Zgon Curie-Skłodowskiej 
Paryż, 4 lipca. (PAT). 

Dziś o godzinie 4-ej nad ranem w 
Valence zmarła pani Maria Curie-Skło· 
dowska. 

„Kapitan 
James" 

pióra f ednego z najzdolniejszy,ch au• torów, Adama Nasielskiego, to naj
świeższa rewelacja popufarnego ty
godnika beletrysty,cznego 

JO lYDlliń P~Wlf i(" 
Splot niezwykłych przełY4 uroczegt 
dziewc~ecia. 
Tajemnice japońskiego wywiadu. 
Niesamowite ;przyg<>dy asa „lntelh 
gence Service". 
„Kaipitain James" to powieść, która 
czyta się jednym tchem. 
CENA .EGZEMPLARZA 30 GROSZY. 

Do nabycia wszędzie. 

zy®nt Rzeszy stary feldmarszałek v. Hindenburg soojal.~S1tyczna ?il?łaisza .z Moltllao~m na-
ZRZEKNIE SIĘ SWOJEJ NAJWYŻSZEJ GODNOŚCI W PA~STWIE. sitęipui1 ące. ołbwieszc~e: . . · . .w zw1ą2l'ku z w:iadomośclią o roziw1ą• 
Krok ten jest spowodowany bardzo złym stanem zdrowia, pogorszonym zaniu ul'zędu prasoweg,0 moze[nego do-

ostatniemi wypadkami. wództwa S. A. za1rządz·a siię: diotyc:hcza.-
Zwłaszcza bardzo wPłYneło na pogorszenie stanu zdrowia prezydenta v. 6-0JWY kierownik uirzęd'u praiso1w»eigo, do

Hindenburga. wrażenie, jakie na nim wywołało zastrzelenie zasłużonego gene- wódca grupy, Weiss nie jest odpowie
rała Schleichera i konieczność ustąpienia z rządu jego osobistego przyjaciela dzia~y za uc:h~bie,~.fa, kitó;e: w oza51ie je-

p 
go n.ieobecnośc1 m1ały m1~:sce w urzę· • 

v. apena. . cLzie !P'l"aisowytm. Pozmrlaie on do dY15Po· 
Jak twJerdzą kola polityczne, decyzJa ustąpienia prezydenta v. Hirulen- zyoji naczeLneigo dorwódcy S. A. 

burga )est nieodwołalna. Podpiisał szeif S'Zitalbu <-) Luetz. 

Mordują i aresztują nadal 
I 

Już 70 egzekucyj. - Treviranus wśród straconych. 

-Papen pQd eskortą sprowadzony na posiedzenie gabinetu I BERLIN, 4 lipca. J Wśród aresztowanych ma się znaj- Pritsch zagroził mu, że jeśli w dal-
Ilość wyroków śmierci, wykonywa· dować saski Stadthalter von Killinger i szym ciągu będzie rozstrzeliwał podej

nych z polecenia Hitlera bez sądu - generał von Bredow. najbliższy wspól· rzane osoby, wówczas 
wzrasta, obecnie Już pracownik Schleichera. BĘDZIE MUSIAL KAZAĆ GO ARESZ· 
WYKONANO OKOLO 70 WYROKÓW. Berlin, 4 lipca. TOWAĆ 

Egzekucje dokonywane są w zabudo W dniu wczora)szym odbyło się Hitler był po tej . rozmowie bardzo 
waniach byłe) szkoły kadetów w Lister- pierwsze posiedzenie rady ministrów wzburzony i wezwał do siebie Gceringa 

l 
fetde p0d Berlhtem. · Rzeszy od czasu sobotnich za)ść. Na i Goebbelsa, z którymi konferow11ł do 

Wśród straconych wymlenfalą obec- posiedzenie to PRZYBYŁ WICEKANC- późnej nocy. Po tej konfe rencji Ooe-
nle także LERZ PAPEN POD ESKORTĄ KILKU ring udał się do komendy l(eichs,':ehry, 
DYL.EGO MINISTRA NACJONALI· SZTURMOWCÓW. chcąc rozmówić z gen. Pritschem, jed-. 

STYCZNEGO TREVIRANUSA. Na posiedzeniu tem został Papen zmu nalk nie został przez niego przyjęty. 
byłego działacza centrowego Klaussne- szony do zgłoszenia swej dymisji. Gen. Pritsch ma za soba. większość 
ra, oraz trzech najbliższych współpra· M generałów Reichswehry i w razie 
cownłków Papena, a mianowicie Bose· >Berlin, 4 lipca. 06LOSZENIA DYKT A TURY WOJ· 
go, Edgara i Kessela. Ponadto wymie· Między przywódca. Reichswehry gene · SKOWE.J ODEGRA · W NIEMCZECH 
niają byłego szefa sztabu generalnego z ratem Pritschem a Hitlerem miało dojść WYBITNĄ ROLĘ. 
czasów wojny gen. von Falkeilheina, pre do niezwykle dramatycznej rozmowy. Wed~P "mt~ących pogłosek , ttitłer 
zydenta policji ze Szczecina Engela i nad Gen. Fritscb zjawił się u Hitlera i oświad zam~erza ? Wołać na jesieni parlament, 
prezydenta Prus Wscbodalcb · Erica Ko- czyt mu, że wszelkie wyroki śmier.ci aby w tl!<1 sposób usankcjonować SWA 

, eh~ bez sądu są niedopuszczalne. nowa. polityikę. 
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Zgon ·najstarszego człowieka świa.t~;w;;N; :;;~; 1a1ki 
Zaro Aga zabrał do gr bu taj~mnicę swego wieku. - Badania I często kryje się szlachetna 
Woronowa c Iem u t le i d ty gr dz nia ajwiększego fenO·i dobra dusza 

20 · 60 165 I t? "CHCĘ żYC" W ZAKOPANEM. To co Pan menu wieku. - 1 czy a oplsule ,-- tQ typowy przykład depresll psychlcz 

Jl • d '9 4 · „ • ~ 4 ń ael, z którel trzeba sl41 lednak siłą woli otrzą• 
le 1J "rraOC p OOlleOlł! rl-.o~Oaiilt»DG saać, llteby nie przetzła w &or111e Jeazcze roz· 

dratnlenle. Nlecb Pan się zmusi do bywania 
(x) Jak doniosły depesze zmarł Za~ żna było urzędowo sprawdzić wieku Za I tlv;rafje prz~s'.<rno do dokładne!rn zba- w wiHołem towarzystwie, ulech Pan Jak naJ· 

ro i\"a, naJstarszy człowiek świata. ro A1i.. dania, ntemmeJ Jednak Już prow1zorycz- wnlel oddale 1111 tego rod:z:alu marzeniom. W 
Teraz dopiero, gdy sędziwy ten sta- Tym najstarszym na świecie czło- !le ich przejrzenie wykazało. że Z~ro 

1
. marzeniach wszystko widzimy przeideallzowa· 

rzec zakończył życie, można przystąpić wiekiem najbardziej interesował się je- Aga może liczyć najwyżej 120, nigdy ne, a tycie posiada przecłet swole kolce. Na· 
do badań lekarskich, które dokładnie den z lekarzy, a mianowicie ten, który zaś 160 lat. turalnle, te w zetlutlęciu z rzeczywi&tośclą mu~ 
stwierdzą wiek Zaro Agi. poświocll swoj(\ wiedzę przedłużeniu Zdaniem lekarzy wiek ten iest zupet- si nastąpić ból zawodu I niechęć. Niech Pau 

Ustalenie dokładnego wieku tego fe„ życia Judzkiego I zachowaniu młodości. nie wykluczony, Wiek Zaro Agi waha r.atem ni• szuka zaspokoJenla swych prasnl•~ 
nomenu dlugowieczno' cl za żvcia Zaro Lekarzem tym Jest oczywiście Sergiusz się, według zdania lekarzy pomledzy 80 w marienlach. J(obleta, "tórą Pan szuka, któ
Agi napotykało na nieprzezwvcię~one Woronow. a lZO laty. Gdy Zaro Adze powiedziano rei obrH wyphiśclt Pan sobie w duszy, bodzie 
trudności. Najstarszy człowiek świata, Swiadomość, te cztowiek żvć może o wyniku badaf1, wpadł w złość, jak w ty clumlała zarówno dodatnie. ~ak i ul mne 
którego zaproszono do Amervki, Jako ponad 150 lat bez konieczności przesz- młody chłopiec, Twł rdził on. te Jeka· strony. Anioły nie 1tąpal11 po ziemi, Niech 
żywą reklamę ustawy prohibicyjnej, czepienia małpich gruczotów. była dla 1·ze podeszli go I nadużyli Je~o zaufania. Pan Je\inak nie zrata się do kobiety, po plerw
któr 110 fotografowano w Londvnł , któ Woronowa zagadką. - Zaro Aga nie Gdyby wiedział poco go właściwie ~io· siol prowadzone! z nią rozmowie, Każda Pr•· 
ry budził podziw najwybitniejszych chciał się poddać badaniom. mającym rą do szpitala, nigdyby sle na leczenie wie kobieta DOslada 1łęboko ukrytą, 1wolą wł•~ 
przedstawicieli świata lekarskiego nie wyjaśnić funkcjonowanie jego gruczo- '>i. szpitalu nie zgodzi?. sną dusie, którą trzeba dopiero. wyłuskać. Trze 
pozwolił przeprowadzaó badań. mogą- łów hormonalnych. Prześwietlenia pro- Trzy razy znajdował sie Zaro Aga ba zdobyć sobie Joł zaufanie, azeby dowiedzieć 
cych ustalić jego dokładny wiek. mieniami Roetgena wykazały, że jest w szpitalu i za każdym razem miał z się Jaką Jest naprawdę. Nie wszystkie są b?· 

Pozwalał tylko badać lekarzom stan on bezwątpicnia starym człowiekiem, tllgo powodu wiele nieprzyjemności. W wloin ~ust ml lalkami, ale wiele kobiet kladue 
swego zdro\vla, który, jak na tak po- ale ściśle wieku jego nie motna byto u- Nowym Jorku, dokąd pojechał, lako re· na siebie tego rodzalu maakc, albowiem lest to 
deszty wiek, byt bardzo zadawalający. stallć Zaro Aaą mógł zatem Uczyć 160 !dama ·ustawy prohibicyjnej wpadł poct obecnie typ szablonowy, powiedziałabym „mod· 
W każdym razie od czasu, iak Zaro lat ł~b tylko" 120 · koła dorożki Wrogowie j~p;o natych- ny" I tak zresztą łatwlel Jest przeJść przez ty· 
A d ' · '' ' · ·1.' • · A rJe. l(obłeta Inna, niecodzienna zyskałaby to-

ga ostał' się w rece lekarzy, zdrowie Przypadek pomógł leka:zom. Zaro miast pu~c1 i poglosk~. ze Zaro ~ę bi• rychło miano •ensatkl 1 dzlwaozkl, Slo" 
jego poczęło szwankować. Wiek tego Aga zachor9w~ł na bronchit, . Jest ~o przyw1ez1~no do szp1t.ala kompletnie nlecznośol więc rnaluie usta, chodzi na dancing, 
najstarszego na świecie człowieka obli- ch~r?ba, ktore1. w starszym wieku n~e „za~anego , w Londynie chorowa~ ~po gdzie lrytuJą Ją puste rozmowy, w których sa· 
czany był na 160 do 165 lat. · n: „„7 lekcewa~yć, Z trude~ namów~o spo~yclu zwyk.łego angielskiego snia„ I ma bierze udział. Niech Pan lednak zmieni 

Sam Zaro Aga legitymował się do· nc Zaro Agę, azeby poddał s1e leczenm dama. Natychmiast nazwano go wstręt- tmoslerze dancingową cdzi• 11ogny 1 pusty 
wodom osobistym, wystawionym w Bił· w szpitalu. Na wieść o chorobie staru- nym ~bżartu~hem, teraz zaś !~karze po ~miech barmonlzuS• z 'dtwl•kainl Jazzu, nlecb 
tlisle, który wymieniał Jako datę Je10 szka, Woronow telegraficznie zwrócił czyna.Ją wątpić nagle o Jego wieku. wie- Pall imlenl lą na &amotny 1paoer 1 dł111ą po· 
urodzenia rok 1774. się do swego przyjaciela, dr. Bedjeta ku, który przysporzył mu stawv ł ma- watną rozmowę. Mote nie w1Zystkle Pana zna 

Dowód osobisty poddanv byt do- Sablta, który pielęgnuje choresi:o, aże„ jątku. Jome 1 nie odra;i:u ulegną chwlU 1 zdradzą swo-
ktadnej kontroli. Nie był sfałszowany. by poddał go dokładnemu prześwietle- Zaro Aga zmarł w szpitalu w lstam- la duszę. Nie t;zeba się lednak tein zratad. 
Urzędnik, który go wystawił dawno już I niu promieniami Roentgena i uczvnił mo hule. \Niech Pan azuka kobiety, nleoh fel Pan wfl" 
nie żyje. W rok po wystawieniu dpwo- żliwie dokładne fotografie. Na łożu śmierci pr;iekllnal szpital ł dzl• na przeciw, a ule w blernem ocz.oldwantu 
du osobistego, wszystkie ksle1d w Bit· I Dr. Bedjet Sablt przychylił się do łckarzy I niedyskretne promienie Roent- marzy Jedynie 1 staje się clerplętµlktem z wła-
tlisie spłonęły i w żaden sposób nie mo· 

1 prośb)'. swego znakomites,!;o kolegi. Po- fleua,„. snel woli. 

P Z tułkl dla dz·1ecl m·11Jardero"w skła!.~~~yi:;d~a~~:~l=a:e~z::;::;es:!~ 
„„ .. „ „ • „ ' 1 •• u1 • w I ••• . • ~:r1:~ :::~w'::oo~1!: ~::!~~~=~:';az.::ąw:c~:: 
„S.nad.kobiercu Ólbrzu, ..... ich~fortun p~rzukuci s• nocy łańcuchami cie, ate ze względu na owego mętczyznę, który 
... 1 r:'j 1 r'. _...\ '•" ~ "1 • ohchi.łby pnelśe przez tycie lakna\wno~l 

I ao· łóż k. - Uzl>rojona' str'aZ' stare c'zuwa nad bezpieczeństwem staraląc się aby na niego pracowały kobiety. 

ł h I k t 6 PrzyJac:lel Pani musi by~ człowiekiem mało· 
ma yc o a or w wartościowym ,bez tadnycb podstaw moralnych 

Dzied tl).~ljone·rów amęryikań•kich, Niema obawy, by jaikiś pot"ywaoz dzie· ! ch~i do 1wycb ł6źeo:i:ek, a w 111sied.nim skoro mote Pani proPonować te10 rodzaJu po· 
wbrew o&ólnemu mniemaniu, nie prowa~ ci przedoetał się przez ten mur. Jeśli.by p<>kOju czuwa zwykle uzbr<>j<>ny cerber, stępowanie, które omal nie koflduJe z kodek
dzą bynaininiej sip-okofneao i htlztroi;ikie· mu się to fodna.k to udało, w pl~knym '. Jak widać z po-wyższe~o, matld~miljo sem karnym. Niech Pani będzie zadowolona, 
go życia, tak jak ic:h rówieśnicy euroipej~ parku iest stale llczn.a straż uzbrojona Od '. nerki kute-czni·e waJczą ze 1ifruz1iw11 te raz na zawsze pozbędzie 11141 Pani brutala, 
scy. - Są One zamknięte d<>słOwnie w stóp do głowy, któraby się natychmiast j plagą porywania przy11złych dziedzi>ców który traktowałby Panią coraz s;orzel, w miaro 
klatkach i wiOdtt żywot w ciąiłei oba· odipowiednio roz,prawiła z zuchwalcem. , ogromnych fortun. Wiedzą one zresztą, upływu czasu, a kto wie, czy nie doszłoby do 
wie pOrw nia. Ponadto, przy kllidym stoliku noc. I ie pociechy ioeh będą a1trzeżone w inter· tego, te wyzyskałby Panią naJohy,dnłet, zmu· 

Juzcze bardziej są dręczeni ich ro· nym jest ustawiony ba.rdzo c:i;uły milcro- nacie jak oko w głowie, gdyż każde sza!ąc do zarobków I korzystaJąc z nich. Pro· 
dzice, a w szczególności matki. Mimo fon, który skrzętnie podchwytude naj· dziecko odqane do tego zakładu, podle· &Zę być pewn14, te rychło zaPoinnl Pant o czło· 
własnych · ja-chtów i samolotów, rzadiko lże1jszy um~r. ga automatyomej asekuracji w wysoko. wieku, który nie waha się podnleśd ręki na 
kiedy wył"uszadą one z do.mu w ustawi.cz Dzieoi w nocv llł pnYWiąiane łańcu ści miljon.a dolarów, kobietę. Tll przeszłość minie, lak koszmarny 
nef ObJt.wie pr.zed „Kidnapperesn", ' · sen t po pewnym czasie sam-a f!ędzle się Pani 

,;Biedne" miijonerki zało·żyły nieda.· • dl sobie dziwić, te potrafiła Pani znieść przez dwa 
wmo row;i.r:i;y&two Opieki nad„. ddećimi Zuteang „oro• u•eJ- lata brutalne traktowanie. 
boaa~y. Pierwszy taki intemat wybudo „ a · 6 PAN f, o. W LIBIAŻU. Jak dotychczas, 
wany zo·s1tał w Kaliforn.di. W z.akładiie Nowoczesna medycyna skutecznie zwalcza najgroźniejsze prosit Pana, nie zaimulę się pośrednictwem w 
tym w pierwszym rzędzie umiea~z-ane plagi ludzkości sprawach matrymonialnych, ani „Wolna Try· 
będą dzieci, których rodzke wyjad" w . . buna" nie !est speclalnle połwlęcona sprawom 
dalszą podróż, ZnakomH.Y uczony ~ngielski, Pf?'f. klijenłów, z kitó~h wynika, że ':" na· matrymonialnym. Jest to poproatu kącik ozy. 

Internat dlla „opusz·c.zonych" dziec! Crack ogłos1ł ~ tyoh ~111.~ nader ~u~: ł szych <>?;r;aph . ni~mal o~bvwa się cud telników w którym drukowane są odpowied~l 
• miJjone.rów przedliitawia się zewnę-trZJnie kawą puhlikaqę w T1n;i~1e. w ktore1 I przedłuzaDla zycla. Iud~tego, . 1lR lek lłiiłY llełne hłlł ł rp~ęiarowąntą. oaoo„ 

jako piękny, duiy, biały g\Illa~h. położo· twierdzi, ie i~ lu~kl J~.t W naszych We~u~ tyc~ obltczen! prz;ec1ętn_a dłu- łędzl te małą być koJącym balsamem, któf 
ny w cienis1ym parku pa plaży mors.kieij czas~cb znacznte dłuzszy, niz przed wie- gość zyc1a zwiększyła s1ę od cz.asow sta lętelł nie usuwa przyczyny cierpienia - •n 

Każde dziecko otrzymuie duży widny kamt, I r9żytnych gr~ków u męż'?zyzn dwukrot- PfJynaJmnlel łagodzi nieco ostry ból. Jeże)' 
pokój, książki, własną opiekunkę oraz W pierwszym rzędzie twierdzi słyn· \ nte, 8 ~.kobiet łtzykrotnte: , , cJasem Jakaś dobra rada przyda sh1 czytelni: 
zawodowego towarzysza zabaw. .IY\a ny pr~fesor, zawdzi~cza l~zkość ~rze· 1· Lud~ie. W podei!!idym wtelku unueraJI\ ~owi - temlepleJ, C!Ulę się wówczas tąlł,. 
ws~ystko, czego tylko dusza zapragnie dłużenie okre. u życia ró.zinym samtat"- P~Hwamu~ na wadę is~rca, c111kirzycę. i j l;11$gdybym 1pelnlla naprawdę dobry uczyne~ 
pro~„. swobody, , nym ur~ąd~emom oraz mestrudzo~·emu raka. W sto~ku, do pierwszych lat bie fłfln chce się otenlć I ma poctałne wymaganl;1, 

Internat otoczony 1esit bardzo wyeQ.. zmaganiu Sltp medycyny z chorobą l ka· t,c.~o •iu!ec1a, iloś.ć t~h chor~b spo· Nhi znam tadnel panny, ani pani odpowlednl~I, 
kim mure:m opilSanym siecilJ ukrytych I lectwem. tę~owała, s1ę znacznie. Porgorszeme prze ił pozatem nie znam również I Pana. Jakłt 
pOd gałęzł~l bluszczu elektryor.nycb Wielkie towarzystwa ~bez;pie.czenio· miany ~t~rji~ spowodowane s~edz!lcym mogłabym połrednlciy~ w sprawach tak no 
drutów, włączonych do przew<>d6w o na we w Ameryce opracoW'Ul)ą co_ ~lka .lat trybem zycia t pra<;ą wycze;??Jącą_n~r- atnych, 1dzle dwie osoby długo muszą sielJI 
der wysokiem napięciu, I tabiele etatysityczne śmłertelnosc1 swoich wy, brak ruchu i gimnastyki 1est zrod· wzalemnie badać, aby stwląrdzlć, czy będą sq: 

Katastrolalna powódź w lndiaGh 
l.i.:zne olloru flroźn do zuwiolu 
(x) Indje nawiedzone zostalv plagą tować sle tylko eł mieszkańcy, kt6rzy 

długotrwałych deszczów, które spowo„ w porę scbronlll się na drz wa. Nie„ 
Ćlowaty wezbranie wielu strumieni 1 zwykły popłoch wywołał w pewnej. za,„ 
rzek. W górnym Assamie wvstąpiło lanej wodl\ wiosce, tygrys, którego ;ia· 
wi ~ l riek ze swych łożyak i zalało sze- lew wypłoaiył z głębi diumdl I zmusił 
reg ludzkich osiedli, powodując śmierć :,zukanla ratunku w ucieczce. 
pic;du osób. W prowincji Dacca, wykoleił się po· 

Kilka osób wpadło w nurtv splęnlo· cląK i spadł z podmytego woda nasypu. 
nej rzeki, ratując się ucieczka przez Ofiarą katastrofy kolejowej oadli ma„ 
most, który nie wytrzymał naooru wód I nynista ł pąlacz, Żywiołowa klęska w 
i runął do rzeki, niedaleko mtstecika Jndjach, a szczególnie w prowincji Ben~ 
Schiłliug. gl\ljl poczyniła wielkie szkodv, 

w niektórych wioskacłl zaołalf uti~ 

łem chorób serca, cukrzycy i raika. łlle odpowiadać. · 
Medycyna usi~nłe walczy z ow8"rnł · 

groźn.emi cho·robami ł kddego niemal 
cLnia ;e-s,teśmy ~wia.d1łami n0wego wyn•- Reklama na wodach 
tyeh trzech plag ludzkolci, 
luku, apOsObu skuteeine'o leccenła Jeziora 

Wiszystkie prawie chorebv infeikcyf. ReklaJI1a która objęła !ut jako swe.. domeJl~ 
ne i dz{eeięce eą jut teraz zwalczone qjebo, słutące częato za tło do arabe11ek .k rcślB-
skutecznemi §rodikami nvch pruz umolot, zagarnęła ostatnio l wody 

lf_ł ł .&... ' bl ' ~-· . j jeziora Genewskiego. Chodzi tu o reklamę p9-
• ctm a o r.z.ec mo:uua, te is~1 tut e t Uhczn pr11clwnilt€iw •oolali~tyriznego rządy 
czas, w którym priec:ltttny wiek lu zkt Leona 'Nicole. Gdy podczas świętA I\arodowegq 
wyn.Osi6 będzie •ło lat. zakazano 11atrjatom antyrządowym obnoszenjr, 

~ransparent6w, wpadły one na pomysł rzucen\a 
\llllJlllllllll!llllllllllllllll!lllll!lllllllJlllllllJllllll\llllllJlllllllllllHllllllllllf owych tnn1parent6w na wody jeziora. Trans· 

P.llrent, zrobiony z grubego żaglowego płótna 

ł 1, .(tługołcl 6 metrów, zanuri:ony zostnł nledalelrn 
wybrzeża pomiędzy mostem Mont-Blanc a wn

. pą Rollsseąu. Przedstawiał on kobititę ze szJ\q" 
rem na szyi i opatrzo1ry liył ironicznym nap1-

a st sem. Policja genewska miała wiele trudu i klo· 

!l!ilJl llllJllllllllll!lliJl!lllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllll Ją~t:j !po~~~~:c~~ITl wr;f ].~~)e~~~i!~c;nei pływa-

r 
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H11tl d • k • R h • Czeladnicy piekarsey I er zaw z1ecza SW~ anere Oe mOWI Jeśl~~:s~~a~:ri:~k~:~ędą 
r . • " „ • wkrótce uw~ględoiooe ktorego kazał zastrzehc. - Roehm dązyl do wc1e- Lódź, 4 1~ 

l;1 ł ' k d • • • • f • (ilt) Za.tairg w przemyiśle pie.kar.slkim 1ei''~u a SZ urmowe o arm11 I WOJny z rancJą w Łodzi, zaostrza &ię coraz bardziej i c~ 
ładnfoy oraz pracownicy piillka,reoey co-Twórca S.A. Ernest Roehm, został I danta Reichswehry bawarskie], gene- Jpodczas gdy Roehm domagał sie prze- raz a:tnieó z.aczyn.aiją ~rozić Sltrej-

zastrzelony, który w 47 roku życia, był 1 rała Lossowa, podczas gdy Hitler odrazo IJęcia p~zez Reichswehrę oddzi.ałów SA. ki~a wczorajsze,j konforencji w okrę 
właściwie organizatorem triumfu Hit· stchórzył i bez oporu dał się ~r~szt?· { Roe,hm. ~trz:yma~ 1:1rlop. miesię~zny, gowym ittl151pekt01ra.cie praicy, przedsitawi 
:~ra. Wojnę skof1czył jako kapitan, któ- wać, chociaż przysiągł uroczysc1e, ze z którego JUZ więceJ me .miał wrócić na oieile cechów pieika.r.sdciah zfo.t)'fli delkla
ry przydzielony został do sztabu gene- nie przeżyje fiaska swego puczu. swe stanowisko, ~o łiitler chcąc da~ d'o- nc.ję, że mimo :rozwiąi.ania umowy zibio
ralnego, do partji hitlerowskiej przystą- Potem Roem skazany został na 15 wód. „pacyfizmu przyrzekł rozWiązać rowej z pracown&kami, nie obniiża się 
pit wówczas, kiedy się jeszcze nazywa miesięcy więzienia z powodu zdrady sta oddziały S.A. . płM do ozaw poilit11bown.eigo z,ała:twienia 
ła niemiecką partją robotniczą, a jego nu. Po odsiedzeniu części tej kary wię- Urlo~ swóJ w~zyskał Roehm w ten ~ru. Na ... rtępna kooferenqja odbyć się 
karta członkowska miała numer 60-ty ziennej wyemigrował do Boliwii, która sposób, ze . zorgamzował bunt głównych ma w ciągu bieiżącego miesiatCa daa uda· 
(Hitler miał kartę z numerem 7-mym). mu powierzyła misję organizacji swego przywódców S.A., który to bunt został lenia nowyioh wytycmyioh umowy ,d,lo-
On był tym, który bezrobotnemu Title- wojska. narazie przez Hitlera .stłumiony. rowen. 
rowi wyrobił posadę propagandysty . . Roehm zdawał sobie dobrze sprawę BeZ4'0średnio jednaac po tej konfereni-
Reichswehry, on był tym, który jako Dopiero w roku 1930 wraca do kra1u z tego że przewrót po1ityczny do któ- ·· „M„. l' ,__ · 1 00· · 1( 

R i h h w okresie wzrostu wpływów narado- ' . 1 . ć 'b . <:J1, O'l.lloy '1 zeo<I"ante cze a l'CJ pte: ars<:y oiicer e c swe ry zaopatrzył partję . 1. 1 hes • t 1 k j rego zmierza , pociągną za so ą musi k.tórzy powzięli uchwałę że nie zigadza-
hitłerowską w broń i amunicję, on był wego socJa izmu 0 ,mu1e s anow s 0 przedewszystkiem zmianę osób Roehm · · b ' · t ,t( szefa sztabu s A · ~ą Mę na pracę ez umowy 1 za$ ~ze6a-tym, który naprzód zorganizował w Ba- · • 1 sam byt w gruncie rzeczy naturą apo- ią się że w raoz.i,e meocLniowieniia G~a w 
warji . zw. „Einwohnerwehren", stano- Hitler był bardzo przywiązany do I lityczną i obojętną byto mu rzeczą, kto cilł!~ 'naóbLWsizych d:ni gotowi są roizpo· 
wiące zarodek późniejszej S,A. Roehma, o czem świadczy powołanie l Niemcami rządzi, byleby tylko stworzyć cząć a1kcóę Sltrej'ko,wą.' 

R.oehm wziął też gorliwy udział w 1 go do gabinetu w charakterze ministra silną i bitną armję niemiecką, któraby Srtr.ejJk piekarzy w Łodri Jlłógł!by spo· 
puczu hltlerowskłm z dnia 9 listopada 1 bez teki. Ostatnio Jednak drogi ich się I w każdej chwili mogła podjąć walną wodować fataolne &'ki\li~ld braku :pieczywa 
1923 r., obsadzając Wehrkreiskonw.ndo ! rozeszły, bo Roehm przeciwny · był lik· 1 rozprawę z Francją I dlatego połączył 
w Monachjum, gdzie przez dwie godziny !l widacłi S.A., .na co Hitler się zgodził I się z generałem von Schleicherem. 
bronił się przeciwko wojskom ikomen- pod naciskiem generac)i Reichswehry, 

Jak żyje rodz·na za 50 zl. na· miesiąc 
Obrazek z nędzy robotniczej Łodzi 

Wypadła z okna 
podczas mycia szyb 

Łódź, 4 lipca. 
Na posesji przy ul. Marszałkowskiej 

31 wydarzył się wczoraj jeden z tych 
wypad'ków, które są rezultatem lekko
myślności i lekceważenia sobie życia 

rr ""',,. lódt, '.4 lipca. rna;ż zairabiat od 50 do 100 złotych ty- I na to niema... f ~~~~ im~~~z~~r~bf~~e. jednostki spo-
rzy yvin.Oje, racze} trzy cz~ci mie- godniowo. Jakby tak zawsze być miało?... Wspominaliśmy już wielokrotnie 0 S2)kania, oddzielone od siebie czarnemi A jak potem zaczęło się źle i źle, ja'k Tu obok też mieszka pończoszarka. konieczności stosowania pasów zabez-

płaohtami chustek, zamiast ścian. coraz bardziej zaczęto 'Pracy brakować, Dawniej zarabiała przy skręcaniu poń- pieczających przy myciu okien. Odpo-
W ostatniej części, wśr6d zebranych coraz mniejsze stawały się zarobki, a tu czooh do 60 zł. tygodniowo. wieC:nie przepisy policyjne nakfadają 

na środku podłogi śmieci, otoczone ro- ty'mczasem dzieci przyszły, to się WY· A teraz - harując po nocach. z trud- na wszystkich właścicieli mieszkań o
jem muah, siedlzi umOII'Usane dziecko w przediato wszystko co było, zostało się 11ością osiągnie 10 do 12 złotych na ty- bowiązek stosowania tych pasów. Nie-
brudnej, podarte) koszulce. w gołych ścianach i w tern co na grzbie- dzień. stety, dla oszczędności kilku złotych 

_ DOibrze nam się teraz dzieje, nie- cie, by.le tylko na ten chleb zapraco- ł Takie to teraz czasy nas tafy„. wiele osób naraża swą pomocnicę da-
ma co - mówi matka dziec!ka, kiwając wać„. Jola. mową na niebezpieczeństwo upadku z 
smętnie głowa.. Trudno określić Jej wiek, , okna, na kalectwo lub nawet śmierć. 
taik jest zniszczona, zaniedbana, potar- s • lv I k I • f w · dl · , d k t 
gana. m1er.:e na e Sp OZJa S'/ On U go ro~~~r~: r~~~eraz~:~ect~i~ap~szk~: 
.. - Mąit Jest formtairilem. Od 6-ciu ty-

1 

dawaną nie była służąca, lecz sama 
godni zupełnie bez pracy. Zwkle pra- Młoda kobieta poniosła śmierć od ran odłamkami szkła właścicielka mieszkania . 
.cuJe W domu .. ,Przez dzie,ń uformuje Łódź, 4 lipca. Na marginesie tego wypadku dodać 24-letnia Apofonia . Mycia~iewicz„ 
20 do 25 tuzmow par ponczoch - to 1 Łódzki urząd śledczy zawiadomiony należy, że choć jest on rzadki, jednak · myjąc okna, wychylita się . tak meostroz 
mało, bo mąż 1est słaby, ohorował na został w dniu wczorajszym o niezwyk- bynajmniej nie nieprzewidziany. W nie, że straciła równowagę i spadła z 
;płuca. lej tragedji, jaka się rozegrała w Piotr- Francji, gdzie syfony z wodą sodową 1 wysokości drugiego P!ętr~ _na br~k. ~o 

Dobrzy formiarze wykmtczaJa: 40 do kawie. są w stałem użyciu we wszystkich ka- , drodze impet upa~ku zmmeJszyf się me-
so tuzinów. Ulicą Słowackiego z syfonem z wiarniach, wypadki te zdarzały się tak co dzięki gat.ęzi.om. rosnącego. ob?~ 

Od uformowania je'dnego tuzina pla- woda. sodową w ręku, szla 20-letnia Sa- często i kof1czyty się również tak dot- I drzewa. Myc1a~1ewi~z. tern memmeJ 
ca, 15 proszy. Zarobek tygodniowy wy- I bina Slot. Z nieustalonych dotychczas kliwemi ranami właśnie przeważnie ) odniosła złamama r~ki i ranę głowy. 
nosi 12, 14, a naiwYiej to Jut 15 zl. przyczyn - syfon nagle eksplodował. kelnerów, że ci ostatni przez swe związ I Lekarz pogotowia opatrzył, a na-

Miestęcznie - 50 do '60 złotych. Rozpryskujące się, wyrzucone z wiel- ki wyjednali prawo zabraniające uży- 1 stępnie skierował p9szkodow~ną przez 
No i na co tu pierw? ką silą odłamki szkła wbity się w cia- cia syfonów szklanych bez specjalnej i własną lekkomyślnosć do szpitala. (g) 
Czy na komorne - 50 zł. kwartalnie, ło nieszczęśliwej młodej kobiety, ma- plecionki drucianej. Zresztą i u nas sy- I , • 'I 

cey na je'Cł'zenie. czy na ubranie? sakrując jej przedewszystkiem twarz. fony sprzedawane przez większe firmy Ookad po'ść uneczorem 
Kończy się na jedzeniu f to marnem, I Slotówna padla na chodnik. Gdy na użytek domowy, są również zaopa- ! ·. • 

bo gdzie to może starczyć na dwoje do- przybył le'karz pogotowia, stwierdził trzone w mocną plecionką z drutu, któ- TEATR MJEJ~KI: - Dziś o godz. 8.45 wieci. 
iroslyiah ludzi i troje dlzieci. I już tylko ś~łerć nleszczęśllwef Sio· ra zapobi~ga roz.~qrskaniu się szkra TEAT~ud~bP'li~i1Jr~y (Ogrodowa is) __ Dziś 

Tak iest ]a.k mąit ma pracę, a Jak I tówny. Ostry Jak nóż kaw~ł szkła ~rze- par.tego silnem cismeniem gazu w sy- 8.30 „Mężatka panna" . 
nie„.. bit lekką sukienkę, przebił mięśme i fome. TEATR LETNI (Park Staszica) - „Moia ko-

Trocłtę ro.dzina pomaga„ tyle, :te się przeciął aortę. Wypadek, o !którym wspominamy, chana głupia mam_a" . 
z głodu nie umrze Straszna ta śmierć wywołała zro- winny wziąć władze pod rozwagę (g) I ŻYD. TEATR KAMEl?ALNY k(AI. 1 TMak\a Zl. - 1• ' • 1 Dziś o godz 9 30 ,,Rumun a" z ur owem We wszystkich sklepikach naokoło zumiate wrażenie w całem mieście. i D. Blumereld: · 
siedz<: w długach - tu !kilka zlotyich, p 

1 
• 

1 
d _ _ l TEATR ROZMAITOSCI (Cegielniana 27). Dziś 

t~ kilka. Teraz iuż nie chcą dawać bez Ollaga OWI z O •teJe o godz. 9.30 „żółta łata". 
pieniędzy. 1 l• '9 • KI N A: 

k .„ h. l b "' J d I r. i d i k dl b · k b" CASINO - Paryskie szaleństwa" . Zasil 6w taunyc n e mamy, ~ma"' e en rozebra 19p ącego, rug ra w prze ramo o 1ecem GRAND-KINO _ „Miodowy miesiąc" 
1est chalurmikiem ł nie ma ksiązeczkl Ł6dź, 4 lipca. Drugi złodziej, który również wczo-. MUZA: - I „Ko~iety wolą brutali". n. „Roz-
Kasy Choryc~. . Przed sąd:em grodzkim stanął w czo- raj stana.ł przed sądem grod'z!kim, od- j Ro1JZve_ m*;~ć~~„ Żydów do Palestyny" 

Idta~ będzie Jeszcze dwa lub czterY' raj niezwykły przestępca. Dwudziesta- znaczał się podobną co i Grus?:czyński I CAPiTOL:"- .. Swiat bez mężc1:yzn". 
tyigo . me.. . _1_ trzyletni Otto Gruszczyński odpowia- pomysłowością i podobnym jak i jego CZARY - I. „Profesor w kabarecie" I II Sekret 

Nie wiem, nie Wiem J<lll\ my teJ pra- d'at za to, że rozebrał do naga pijane~ poprzednik pechem. . kobiety" . . .„ . . 
cy doczeka~y. . go i skradł mu ubranie. Do składu pończoch Moszka Przy-I c~:g - 1• „UrwtS z Hiszpanii 1 11· Dziwny 

A ~rze~ież. tallne okiresy bez pracy · Szczegóły tej sprawY przedste.wia- tyckiego (Ogrodowa 2) przybyła 15 PRZEDWIOSNIB - „Jarmark miłości" 
~diarzaJą się kilka razy do roku - mar- ią się jak następuje: listopada jakaś młoda kobieta i poczę- 1 RAKIETA: - „Moje marzenie to ty", 
rwy sezo~. . , Piotr Roch w dniu 22 marca podpił la oglądać pończochy. Po dtuższem wer I SZl UKA: - „Byłem Ci w~ernt'. 

Dawmej to byto dobrze ponczoszni- sobie tak dokładnie że wieczorem pad~ towaniu w zapasach towaru - nie-j PALACE: - „SCY~,f_on!a ż~c1t1a B. 1 
• h" kom \klręci głową ustami rusza Jak ' ł p j j METRO: - I. „ yill<owcy", , a w oyiamac · - ' ' - koło bramy domu przy ul. Limanow- znajoma nic nie "kupiła i wysz a. o e ! i III „Karolek ratuje Europę". · • 

by smalkow~ta te da~e, dobre czasy. skiego 150 i zasnął snem kamiennym. wyjściu ktoś z personelu sklepu spo~ 'ADRJA:-I. „Cyrkowcy", II. •. Bal w pyjamach '. 
- Jak Ja zarną;z W'Y1Chodzilam, to Gruszczyński skorzystał z tego, strzegł brak całej paczki pończoch. i III „Karolek ratufe Eur?.pę". . 

wciągnął śpiącego w zamroczeniu alko- Przytydki na czele swych pracowni- O~~~A~~~Y ~ I. Axela 1 II. „DJabelski Trzepanie rzeczy holowem do bramy, rozebrał go nie- ków rzucił się w pogoń za złodziejką. e , ZI 

I Poścłelł mal do naga i zabrał wszystkie . rze- V( cza~ie pościgu nieznajoma„ ~dzna: Dgaurg a piłek. 
czy Rocha wraz z portfelem, zawiera- czaJąca się b. mocno rozwmiętemi I ( ) D lś d . . t J rptek' 

może s5ę odbywać od 9-ej do \ącyi_n 180 złotyc~. Gruszczyński ulot- ksz~ałtami, zawadziła o hak, p~trzy- J. !fopro;,sk'ie;~crNo~~~~jsk~as ~~). "$, łraw~ 
11-ej rano nit się czemprędzeJ, a Roch, choć pano- muJący rynnę. Znacznych rozmiarów : kowskiel (Brzezińska 55), L. Rozenbluma 

(l t) 3 k · d · ci · 1 dz admlntstra wato podówczas dotkliwie zimno - biust niewiasty .. _. rozsypał się na chod- (SródmieJsika 21), M. Bartoszewskiego (P!otr-
cyine w \.o~~1 \~d~iyui~i~d:e;ie eii trzepanie spałby dalej, gdyby nie przechodnie, nik, zamieniając się w grzebienie, poń- kcowskka. 95), (~· kSk:dakczIC>skiego (Kątna 54), L. 
rzeczy, garderoby 1 pości eli na potlwórzaclt dQ-1 którzv go obudzili. czachy, gumy itp. galanterję„. zyó.s iego "o ici s a . . , 
~ów i na balkon ach może s i ę odbywać wyła.cz- W ezwany posterunkowY wdrożył Okazało się, że owa tęgą kupującą lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh!Blllllhllllllllllllllllll 
me ws:~~~~n~~~cJ~n~r1~s;; ~~ri~i l otrzymali po- . niezwtocz;iie pości~ za zł?dziejem. i byt znany po.licji złodziej 34-Ietni Ste- ., [ ~ ~ ł , . . ' I ~ 1 
lecenie dokonywania systematycznej ko ntmli I Oruszczvnski został w krótkim czasie fan Poddę~sk1. . . . . lJ l o J e~ !Ul . 
?omów. W razie uiaw~1enia, że przepis tei; nie ujęty. Uhranin "Rocha już nie udało się W~zoraJ PoddębskJ JUZ w. męskiem; 
i est p r7;cstrze~any: zaro\yno loka~orzy lak .1 do- 1 od?v~kać. ubranm stanął przed sądem 1 skazany . • • • • 
zorcv oomow•. ktorzy me będą 111 gerowah, po- W . . O . , k' k 0 został na półtora roku więzieni;;i. (g) J 
~~~~~t~ln~i:dą do o po wie C: zia iności karno-adm 1ni-j stał n~z~~~1 wi~1~~:1~;:,ns J s azany z - '. illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll!llll!llllll!llllttllmtnnllllllllllllllb 



pies l'łledor„ 
}~-

Czy pOt.raii władać . bronią, 
Kubuś bardzo był ciekawy, 
TOmahawkiem przeto rzuca 
W czem niedługo nabrał w~rawy. 

A gdy trafiał raz za razem 
<Co ciekawe jest, zaiste), 
Tuż nad uchem śmigła strzała 
I pomknęła wdał ze świstem„. 

Kubuś . plackiem padł na ziemię, 
Lecz się zerwał już pO chwili 
By odnaleźć niecnych zbirów, 
Co za&ldzkę urządzili .•• 

- „To jest zbr<>dnia", reekł do pieska 
„Godzą we mnie - to wid<>czne, 
Zanim zbirów nie pOchwycę. 
Ani chwili nie odp<>cznęl"' 

Dalsz.v cia,g Jutro. 

,,Nie jestem włamywaczem'' ftollo! Io radio! 
Nie~amowity gość w mieszkaniu samotnej panny PROGRfrc~ts~?f&5°~T0J_R0ZKIEJ 19.10-19.15: Odczytanie ~ograniu u cbfe6 •• 

stępny, 

t 1 
Df u~ejkemocji _ doznała pe~~a młoda t. ~,Kapitan James" już się ukazała w śRODA, dnia 4 lipca 1934 r. 

d
e .e onh1st a, która - po v.:-eJściu w go- na]Ilowszym, 58-ym numerze „Co Ty- 6.3(}-..6.3S: _ Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· 
zma~ r~nnych d~ kuchm swego mie- dzień Powieść". rze". 6.35-6 40: Muzyka z płvt. 6.4o-6.55: Gim· 

szkama UJrzała st - k · na6tyka. 6.5:-7.()S: Muzyka z płyt. 7.0:-7 10: 
. k' . OJącego w o me wy- Tematem powieści jest ścieranie się Dziennik poranny. 1.10-1.20: Muzyka z płyt. 

so iego męzc~yznę, z rewolwerem w dwuch najpotężniejszych wywiadów 7.20-7 ~5: Chwilka pań domu. 7.25-7 35: Roo
ręku. Gdy dz1~wczyna wydała . okrzyk świata, angielskiego i japońskiego. ,,Ka- m~tbśc1. 1.3S-7.4Q: _ Odczytanie pr~ramu na 
przestrachu, meznaJomy odwrócił się pitan James" omaw· . któ . dueń blężący. 7.40-11.57: Przer:wa. 11.57-12.03: 
do niej mówi . . . ia sprawę, ra me Sygnał czaw z Warszawy Heinal z Krakowa. N' . ąc . . była UJawmana dotychczas na sżpal- , 12.03-lZ os: Wiadomości meteorolog1czne. 12.05 
. - .1e Jeste~ włamywaczem. Niech t~ch pism, a która swą sensacyjnoścta -12.tO' Codzien11y Prz~gląd Prasy Polsikiej. 

się pam uspokoi. sięga znacznie ponad najbogatszą fart- 12.10-13·90· .Koncert ~ohst6w (płyty). 13.oo-
Oto drobny epizod z rewelacyjnej ltazję 13.05. _ Dz1enn~~ południowy. 13.0:-14.00. !<on· 

powieści A<l-ama Nasielski'ego któ · _ ce11~ .źesp. Z. G.rossman~. 14.00-14.05. W1ado· , ra p. mosc1 o eksporcie polskim. 14.05-14.15. Komu· 
nikat Izby Przem. Handl. w Łodzi. 14.1:-16.1)(). 

6ŁOśNY HERSZT BAND PRZEMYTNICZYCH 
Przerwa. 

16.0()-17.0Q. Koncert popularny w wyikonaniu 
ol'kiestry symf. P. R. pod dyr. Si. Nawrota. 

17.(){)-17.15. Pogąwęc1'ka Henryka Ładosza dla 

19.15-19.5(). Koncert w wyik. Leona Borul\1ki„ 
go i Henryka W arsa (2 fort.) i J\Ulo Go:dez 
(ipiosenki). 

19.50-2<1.00: Wiadomości sportowe. 
20.00-20.02: „Myśli wvbrane". 
20.02-20.12: Feljeton aktualny, 
20.12-20.so. u~oczysty koncent z okazji świ~• 

Narodowego Stanów Zjednoczonych Amery• 
ki Północnej. Wyikonawcy: o11kierir'a- i 10• 

liści • 
?-0.50-21.()(): Dz.dienniik wieOZiOmy. 
21.00-21.02: Ca.p&tr.żyk MairynM'ki Wojen.nej. 

Tr11JI1JSmiisja z Gd~i. 
21.02-21.12: Muzyk.a (płyty). 
21.12-22.oo. Muzyka lekka. 011kiestra P. R. pod 

dyr. St. Nawrota i A. Bogucki (piosenJfi). 
22.Q0-22.10. ,Pojedynek" - fragment z powi•· 

ści Łopalewskiego. 
22.10-23.00. Muzyka taneczna z Cafe P-aradi1. 
23.()0-23.05: Wiiadomośc:i. meteoro.logi~• dla 

komuniikacji lotniczei i kom policyjne. zgłosił Się do Więzienia ce} _effi Od bycia kary dzieci P· t. „Kajakiem po białem jeziorze". 
17.15-l7.3:Q. Pieśni polskie w wyk Zygmunta 

Katowice, 4 lipca . 'ł S t . .. . . - Nowiny • Wikowskiego baryton). DZlś Sł.UCRA.M.Ys 
Jak w swoim . d '(" . l CZ} lll . a per s anlma w mm1sterstw1e 17.30-18;{)(). Koncert na organach Wurlitzera 20.30. MONACHJUM. ,,Tosca" - oper• P-accl• 

. , . czasie onos~ ismy, sprawiedliwości o uzyskanie ułaskawie- (.płyty). niego. 
z~any orgamzator band przemytm czych nia. Prośba jego została odrzucona l&.00-18.15. „KsiątJca i Wiedza". 20 45 PARYż R d' p Is K ert ml 
~~1:1 Saper s~azany . został przez sąd I Dziś zgłosił się Saper dobrowolnie 1s . 1_sł18.~5. Muz}"ka w wyk. Oktetu Sąuirea - 20:45: STRASBbRaG~oKo':c2i1 ~y=ł~nicz!~; on. 

soko ~~ ':J~0~1ęz1 ienia I grzywnę w wy-I do prokuratury w Katowicach, celem 18.4~J.ss. · Pogadankę wygłosi Stanisława Ku- f 20.45. RZyM. „Basi e Bote" - komedf1J muzycs-
sci . z . - odbycia kary. Został on natychmiast sze. łeyka-Rayska. I na Pick-M~głagallego. 

Po z{~ż~ni~ ka~cji zost~ ~Ąw,eir ~~· ~,_,'Qsmfl0!J Y. .w • ..,wJ~e'ni~/ '", · • , 18.55-19.00: Repertua.r teatrów i komunika.ty_ ~t.1_0. BRNO. Wieczór ameryka6sld. 
puszczb11y d~ ~ofność . w mięC!zyczasie j ... "' ,.. - -- - , - ł6dzkie . . · - 21.zs. DAVENIRY.< Koncert :symfonic:zny.., , 

· I -..i~)._ hi 9
1 

, " 8 • ' I '. 19.~19.10: R~m.aności. . • • 1 • ' • 
~ • ; ' i tł I 56 3 

• „ ' llll lllllllllllllllllllllllllllllU lll lllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfll!llllllflllllllłlllllllllllll!lllllllllllH ... ~tóra. jak sie to rotem okazali), była Serce młodzieńca skurczyło się z 

~ Kocha1· mn1·e zaw· sze ~ je~~1!1-$~~dsym wypadku - przyznał bóli:_ Wiedziałam, że tak się stanie! 
== . . -- po i:n~k4 -,-:- ~i,e powinieniem był pr~yj- Anna nienawidzi mnie!„. Tak więc skoń 
~ · ..._. mować teJ JeJ ofiary. Jedna rzecz Jed- czyta się z naszą milością! 
-:= Sensacyjna powieść współczesna. ..„._._._._._._._._._._."„.„ Napisał Andrzej zańskl. n!łk ~snrawiedliwia mnie: oto kochając A tymczasem przewodniczący odczy 

~ .i1 il!l: !i1!:1i!i lillllillil11li!liillillili li 1H11liil!IJi!1!1;i ; li 95 li !!ill ll/llllllllllllllll/111111/1/lllllllllllllfllllllllllllllllllllf ..r A!1nę Tef'Win?wnę, nie. m.ialem. sity, tywal wyrok, na podstawie k_tórego -
~ azeb_y dopuścić, by dowiedziała się ona, wziąwszy pod uwagę okoliczności ' ła-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL senne noce _ postąpiłem wówczas źle że zabiJetn jej ojca. godzące - Ryszard Gintotd skazany 
Młody haron Ryszard Ointołd ożenił sie stając: pomiędzy szczęściem swego sy~ - - Następnie opowiedział dokładnie został na rok więzienia„. 

wbrew woli ojca z oanna od krawcowej b' t. · · Celina Liwińska. Stary baron zerwał ~ na a Celiną„. Może Bóg teraz chce prze ieg ca ego wydarzema. Podkreśht, Celina zbladła śmiertelnie. Głowa 
ni'!1 wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, mnie pokarać na wnuku i uczynić sa- że w stosunku do Terwina nie żywit starego barona pochyliła się jeszcze ni"'. 
zmecł1~~onv uvorem olea i nedza. oooctnia motnemi dni mego życia„. . żadnego gniewu - przeeiwnie chciał żej w bezsilnej rozpaczy: łudzili się oni 
sam/\~~l'0J:~w~~iadkil!m . a matką przyszło do Nie szczędził pieniędzy, lecz za:an-\ naw~t - w- decydującyn;i momencie po- nadzieją, że Ryszard wogóle zostanie 
~ram~tycznel walki o synka Rysia.' Zwycie- gażował dla obrony wnuka najbardziej p~os1ć go _o rękę córki. uniewinniony. 
za dziadek. ~tóremu matka oddale wreszcie wziętych głośnych adwokatów st.:lh:y. I z_ browning1 <:trzelii dlatego, ż~ nie Ale Ryszarda ani nie uradował ' ani 
Jedy!1aka. me malac środków na wycho- Ci uspakaJ'ali go z' e spra · · t miał inne1· rady ·przyparty został for- nie zasmucił wyrok. Było wszystko 
wanie a:o. , wa me Jes - __ . _ _ . · . 

Po ZO·tu tatach Celina wraca - z Arne- znów tak bardzo tragiczna, ponieważ mal~ie -do ściany 1 zmasakrowany. Zda jedno, czy siedzieć będzie· rok czy pięć. 
ryki do Sochow~. a:dzie też sootyka sle Ryszard działał poniekąd (aczkol- wała mu się, że jeśli nie uprzedzi roz- Dostrzegł w źrenicach Anny płótjiień 
z
1 
~~nem, który .me ma oolc:cia, że wlaścl- wiek może być pohopnie) -w obron-ie wścieczonego Terwina. to sam musi dzikiej satysfakcji - i to złamało go do 

~: n:iat~~stauractl. o. Tomosonowa. Jest Je· własnego życia. zginąć z jego ręki. reszty. 
- Robić będziemy wszystko, co le- Smiałe i męskie wyznanie Gintotda - Bo i tak cóż mi z życia - rozu-

ROZD.i.IAŁ 95. ży w naszej mocy, ażeby uzyskać dla wywarło snać na wet i na prokuratorze mował - skoro Anna mnie nie kocha! 
Rok w .i. ~zienia oskarżonego jaknajniższy wymiar kary pewne wrażenie, gdyż swoje oskarże- Najlepiej byłoby umrzeć najlepiej 

~ powtarzali obrońcy, niemniej stary ba~ nia przeciwko młodemu _baronowi sfor- byłoby skończyć tak, jak mój ojciec! 
I znów z:apełniia się sala rozpraw ron był potężnie zdenerwowany mułował· dość miękko. I Apatycznie pozwolił się odprowa-

sądowych. Tym razem napływ publicz- Siedząc teraz na sali sąd~wej 'w Skolei zabrali gtos ad.w0kad. l dzić. . . . _ 
ności był jeszcze większy, aniżeli pod- oczekiwaniu rozprawy, nie umiał_ taić .Po ich. kwiecisty.eh, błyszczących . U dr~v.:-i zastąpił mu ~rogę stary 
czas rozprawy Tompsonowej. wzruszenia. świetnością djalektyki wywodach, try- zmedołęzmały do reszty dziadek: 

Sensacja byla rzeczywiście nielada. . W pev.:nej odległości od niego sie- buna~ pdał się n~ naradę. . - Bóg ~ tobą, R3'.siu, Bó~ z tobą!-
Przed trybunałem miał stanąć młody działa Cehna. Po zeznaniu Ryszarda Nieobecność ich trwała medługo, bo mamrał zw10tcz~tem1 ustami. Za-
arystokrata, który wśród dramatycz- uwolnio~o j~ natychmiast z więzienia, oto ~o kwadran.sie zjawili się spowro- wsze będę o tobie pami.ęta.t! . 
nych okoliczności przyznał się do za- aczkolwiek i jej wytoczyć miano pro- tern 1 przewodmczący począł odczyty- Potem ~czuł mt~dz1emec na szyi 
bójstwa ojca swe] niedoszłej narzecza- ces o świadome wprowadzenie władzy w.ać .wyrok. mocne ramion~ n:iatk1. 
nej. w błąd. Celina nie martwiła się tern: Cichość była na sali tak wielka, że - Trzyma1 się , chłop-cze - . p~;v.:t~-

Wśród widzów zauważyć można by Adwoka uspokoił ją że wobec prze· słychać można byto brzęk much, ude- rz.ała wśród łez. - Rok przeciez _ me 
ło kilku wysłann.ikóy; pra~y stołecznej, dziwnych okoliczn~ści, towarzyszą- rza-jących o zakurzone szyby. V:'1ecz~ość ! ??siedzisz dwanaście mie-
przybyłych ~pe~Jalme na rozprawę. cych temu niezwykłemu zdarzeniu, pra Dłoń s~arego bar?n~ wpiła się w s1ęcy 1. powrócisz do ?as spowrotem -

Opodal siedział stary, barzo pachy- wdopodobnie zostanie uniewinniona gałkę laski. na któreJ się opierał. Celi- do życia. które masz Jeszcze przed ta-
lony pan o mo~no zoranej twarzy. Byli Zresztą nie 0 sobie myślała t;raz n~ z!11i~ni~a się vy jeden wielki posąg na bą! . . . . . 
to dziadek. Ryszarda, stary dziedzic ja- kobieta. patrząc uporczywie w stronę pięcia 1 mepokoJU. _Ryszard che.taf JeJ pow1edz1.eć: . 
blonkowsk1. l drzwi któremi wprowadzić miano os Tylko Ryszard zdawał się nie zwra- - - I poco m1 wracać do świata. k1e-

\.Viadomość o czynie ~uka, do któ- karżo~ego. - cać uwagi na treść wyroku. dy Anna nie k<?cha .mnie już ~ięcej? 
rego byt szczer~e pr.zyw1ąza~y: złama_- 1 Nareszcie rozpoczął się przewód Od miesiąca _ to znaczy od czasu, Lec:z w .spo,rzemach .matk.1 d.ostr.zegł 
la go. Starzec me miał przeciez oprócz sądowy kiedy osadzony został . . . . tyle miłości . tyle przyw1ązama i naJser-
niego n'ko · · ó k · I - · · w więziemu, me deczn1'eJ'sze· t k' · · d · t t 1 

1 go, pomewaz c r a Jego r-j Nie obfitowat on w żadne niespo- widział się z Anną. Zobaczył ją dopiero · . J ros 
1
· ze powie zia Y -

ma umarła parę lat temu. I dzianki. teraz na sali rozpraw. Lecz próżno w ko. . -
. S~o~o Ryszard osadzony został w Ryszard przeprosił przedewszyst- oczach jej starał się odnaleźć jakiśkol- A Dobrze. mamo. bedę si ę . trzymał! 

w1ęz1em.u .. obszerny pałac wydał się kiem sąd. że okazał się .~byt słabym. wiek cieplejszy błysk. m.atka ucałowała go tak Jak wów:-
starcow1 Jeszcze bardziej pusty i nie-! skoro popeft '. i v· ~.zy swój i.:zyn : 7.amiast Anm1 .;ie-działa z opuszczoną gtow"' chzasl .. kiedy b_vt małym chłoncem. '?'Y-
przytulny l Id ć -

1
. „ d . ' 1 . ' . - . - ~ c Y aJącym s1e z noza sztachetów 1ab-

- A · . _ ~,„, . 'dł . 1...w.1 zame owa o tern. !H'' 1c1• w al s1~ w z!a i za~t~ta, staraJąc się nie patrzeć w fonkowskiego narku. .. -
moze .-,.,- JrJ . ugie ~ _a_Debac .._. • ~ kacbW&. • Eł rlndMRID· DALSZY CIĄO JUTRO: 
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STRESZCZt.Nlt. PUCZA 1 Ku POWIESCL którą najpierw wciągnięto na . górę.:: · Garbuse~ zaprzeczył ruchem głowy „rong-geng", jeżeli panowie sobie ży-
Józef Chudzik · był bezrobotnym. p_.. Potem wyratowano Garbuska w ten i odparł: czą„. 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, te· sam sposób„. - Już ich niema... Zginęli mężnie w Garbusek spojrzał zdziwiony na 
go ukochany synek. Jaś, pnvniósł mu .zna- _ Jeszcze nie koniec ... - oświad-1 obronie Iwony, na którą napadły dzikie Żmtirka. 
lei. ony kwit bagarowy, Na podstawie tego Ż 1 · b C Ć h I n ? p 1 
kw~tu Chudzik odbiera walizkę, w której czył uradowany murek. - Zosta i Je- estje.„ ześ ie pamięci„.. -. ~o~g-geng .„ . rzepraszam, a e 
z.najduje poćwi.a.rtowaae części zwłok lud.z· szcze dwaj: - Dziarys_z i Tomasz.„ . . .. I my me wiemy co to Jest.„ 
kich. Tego samego drua Chudzik diowW:lu· - Ach, tak. .. Zapomniałam, że pano 
je się, te ies~ synem hrabhego. gdy! is.ko Rozdział trzysta siódmy · · · · · 
niemowlę z.:i.mieniony zoetał w klinice nie wte są nOWlCJUSzamt na tuteJ.Szej ziemL. 
może jednak naraa;i>e wydostać n.arz:wiska N I d I - Otóż „rong-gong" oznacza tutaj rodzaj 
ewego ojca. gń e· - 011[1 en1e turnieju tanecznego„. Jest to najwięk-

Chcąc się po1Zbyć upi.omei waliz.ki, Chu- 5 1 sza atrnkcja artystyczna dla Malajów„. 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to ~ą&a;ą z całeJ· załogi- ,,Wilka''- zdołano wię_ c ską w towarzystwie pewnego jegomo-1 Sciągnie ona niewątpliwie cate miasto 
gq 0 zamordowanie hrabiego BUI'$kiego, ie- · m·os'ci·a... i będziecie panowie mo1rl1' przekonać s1·ę 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd uratować tylko Żmurka, Garbuska i 6 

i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- Iwońę„. Reszta poszła albo na dno ' :...: Czy widziała go pani zbliska? -·· .czy wśród ~ości niema owego tajemni-
ska Chud~i<k z01ttał zwolniony. Po wyiśoiu oceanu podczas strasiliweJ· ·. katastrofy, zapytał Garbusek. czego osobmka„. 
na wolność Chudzik dowiedział eię, te od· D k I od 'ł i G 
cem Jego ie&t hra.bia Strzvl!a-Toporeki, któ· albo też padła ofiarą dzikich besjyj w - Nie, gdyź przyznam się panu, :te po - os ona e„ .. - zg. z1. s .ę a~-
ry uwatał dotychczas za swego syn.a Ka- koszmarnych lasach zapom~ia~ej wy- czątkowo wogóle nie zwróciłam na nie· bu5ek - Ale w takim razie ZJaW1my s1e 
rola Zawideki<ego, wielkieg-0 awanturnika f spy go żadnej uwagi... Księżniczkę Cygań- w_ przebraniu, aby ów tajemniczy osob-
~~i;;ujeM~i~zvpe~wi~~:VJ~g;h~d~f~~ Uratowanych r~zbi_t~ów ~ta~o jak ską zlialam z P{>lski i byłam ciekawa, mk wprzódy nas nie poznał i nie um-
walka o tytuł i fortunę hrabłowską. ZawLd,z-. bohaterów... Hrabia sc1skal ich 1 cało- :;o też ona robi tutaj.„ Wtedy dopiero knął w. porę... . 
kiemu pomaga w tej walce jeg,o ~ochanka I wal... miałam ukazię iwrócenia uwagi rów- I . Pa~1 Re~nal wystarała się .o odpo. 
Jana Sołowerecka. zw~a. Księż~nc~ką Cy. _ Nigdy państwu tego nie zapom- nież ńa jej pnyjaciela.„ Postać tego je I w17dme stroJe dla .detektywów 1 .Y" dwa 
!!Ba~sdką, sł~~cą ze swei ~i_;pbos~oltteib~r~v-1 nę - mówił ściskaJ'ąc im rPce -~ Na g·•mo~.:ia wyda wala ·mi się dziw~1ie zna I dm potem urządz1la ,,rang-gong · Za-

- ar zo w1eru rnętczvzn <Xie rr„,o so 1e „y. ••• • · "' • , . ·. . . ba wa g d · ł 'ś · ś · 
cie lub złamało swą ~arierę.„ .y; jej misti?r· 1 takie bohaterstwo ~ie każdybj się .zdo· J~m.a, lee~-- r ie m~gł~m sobie pr,;ypom- . k z rama Zł a rzeczyw1 cie mie· 
ne sudła. wpa'!!ł. r?wmet Chudzik, którl'. za· byL. Cześć wam I chwała L. . nieć, ~~zie go w1dziat ~uri.„ Długo Zil-1 tan ę towarzystwa. . . 
kochał 91ę w nie1 do szaleństwa, p-0św1ęca- _ Cześć! _ podchwycili wszyscy sta,nawiałam dę nad tern.„ Aż •.J-kOfl.:U • Na tę .~roczyst.ość przyb~h goście z 

·':> fl\C dla niej swą narzeczoną - Stefcię... . - -. przypcmni:tłam sobie że przec1'ez· \VI·· ".forp.edy. Hrabia Toporsk1 rozglądał 
Ksieżniczka odtraca go Jednak od siebie. zgodnym chórem. · k · d k ' uk 

Po wielu przygodach Chudzitk uzyskuje p . . . . l'ś ' - działam· gc/ i .• :. jednokrc• me w po'.:z1',k'!!- się cie aw1e o 01a, sz ając wśród 
w końcu tytuł hrabi.owski, lecz. tag-o sa.me· b d- r~ylzn~Ję; ze prze~I~~rPJe J my _ ni mego brata. a potem ,,,,. jego gabine- tłumu zebranej publiczności znajom.ej i 
io dnia znajdują )!o ma.rlwego w pokoju łio- • ar. zo w1~ e .1 mera~ nara~1,is!11y .swe . cie.„ tak bardzo umiłowanej twarzy Księżni· 

-;·: telowvm. zyc1e, ale Jeśh c~odz1 o .mme. Jest.em z : ·-- _Poco on przychc;dził do pana me-1 czki... Malajki były piękne, a większość 
•: tego dumny... Nie uwazam tego 1edpaf- cenasa Glawmewskiego?.„ _ pytał co- z nich nosiła na głowie kolorowe chusty 

'_ ·Minęło 1s lat. Ja~ po taiemnicTei śmier- za bohater.stwo. Jes.t to r~ec~ natur3: _ raz Bardziej zaintrygowany Garbusek .. zwa~e „sarongami"~ z P?za których 
et · ojcl został jedvnvm spadkobiercą "riel- na. Spełmłem obowiązek, Jaki na mme d . . p I wyzierały tylko ogmem ziejące oczy 
lciei fórtuny. Jest w dodatl'° pn.ystoJn-y i ciąży, nic więcej.„ Zresztą, do trimnfal · -.- Tego n~praw ę ?Ie wiem .... ~zy RolicŻ przez wdzięczność dla M~: 
adnbvl również tytuł inżyniera. Na ma9ka· nych toastów jest jeszcze nazbyt WGZe- ponunam s0b1e tylko, ze konferenCJe ICh rychny która przec· . tk' _ 
~;1t;1 :~;~v~ak:~;~~~0 ~;~;~~zk~~sze jen· śnie gdyż celu naszej eskapady nie osią-g trwały bard~o długo, a czasem były ratowaia ży,cie stał 1~i;~1:'~f~s se~de~z 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan nęliśmy jeszcze„. Czy są jakie wieści ba.rdzo ~urz~iwe.... dk' · niejszy, a ona ~dplacata mu się taką sa-
spotkał dawnego pnviacieJa swego oica, o Biedroniu?.„ Przecie to o niego chb·-, . - .Nie wie pam przypa iem, ~ Ja- , mą serdecznością 
µkr:Vwafacei:o sie pod oseudonlmem „Gar- dzi!.„ Narażaliśmy swe życie, ał;>y W'y- k~e&:0 powodu wymkaly spo,r?y. mi<;d~y 

1
. Łempicki dotr~ymywał towarzystwa 

.,_ - ~~~;e~;e ~ii~ Jest ów ta!e-mnic1y Garbusek. rwać Księżniczkę z jego szponów. Nara· mm.i?.;„ O ~zem r~zprawiah.,.-„ Moze pani Iwonie, a Felek z Miłoszem 
Nieraz w.vratowal on M Chudzika z zie nie udało nam się tego dokor(aćJ„. ~lyszała pa.m ury"".kt i,ch rozm~w,;. .. !1-0 stanowili nrzyboczną radę Żmurkf.l i G~r 

·Ał~teraz!.. . " , ...... _ - „„, , ,,.1. . . __ -~. ze brat zwierzał S!~ P-J~- f)a~łąv ,.,.„,,aż, ,.-~- W fi;r b 
1
. tak b' . ; 

cie7..kiei ~r-esłi. Jan prosf.Tgo:--ab:V "P!z;v.:hy S l . , ·· 1 .-.{ d egół osiada dla nas wielkie zna ; ... is.li.a. :szyscy Y I P.OU ieram, ze.. „ 
do Polski t wyświetlił zagadko trupa znale- i - pe mmy to z.awmlth.._,n~ewnol„ . Y s~cz P nikt nie osądziłby ich Q.....P..Dchodzenie 

- z1
onego ~mHh w~ao .r.--Mtts1my ~· . . . py, zwlaszcza z "'Pols'ki 
Oarbusek orzybywa do Polski r zab!era pierw odszukać siostrę ~dwoJrnti:L Głowi . - .Niestety: me pa.nom m~ mogę po~ Tańce malajskie przy d:twiekach i-

su: do roboty. niewskiego panią Reynal któ'ra ptZ.eby· i' w1edz1eć w te1 sprawie„. W1etn właśc1 tar wypadły bard . . J gd 
Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który s· I • 1 < • . • w·e t k mato Raz tylko pamiętam zo 1mponuJąco... e -

b\·I towarzyszem iego zabaw d1iecięcych, wa w. mgapore 1 ktl!ra ;~ricntuJe SI\;. w i R 1 ś a t ··· 6. b t R ' d Gł • nakże zabawa ta właściwego celu nie 
, mianuiac go swym „sekretarzem" oraz z t_amteJszych stosunkach... Onft dopomu.l .Y -. 0 zna, m. l ~a ~ yszar 0.w- osiągnęła„.' Napróźno żmurek i Garbu-
Wandą Łapińską. która kochał leszcze gdy 7~ naw. niewątpliwi~ do odszukania,·

1 
1'1Ie.'Yski - . mowił .mi, ze ten człowiek I sek rozglądali się bacznie dokoła, za-

bvl malvm chłopcem. Wanda wPadla w Biedronia · - odbiera mu zdrowie„. Zapytałam wów I glądając każdemu goś . . t t : 
'. sidła bandy przemytników, których her· •.. Torp~cta · • ~wró1;ifa s1·„ "i·„c w .. ·s·· tr11-( czas, kfo to .jest„. B. rat .odparł mi po-1 twarz. c1ow1 na rę me w 

sztem bvl niejaki Lucjan Szulskl. Nadutyl "' "' " t kl t N j N 
on lei zaufania t uw16dl w podstępny spo- rę brze.~ów azjatyckich. _ I: pros u: - . ien "' te więce „. a t~m - No, ja}<że? - zapytała cicho pani 

- ~ób Jan orzv pomocy Felka wyrwał la z P0·~ ·- 1~ odbyw·1ł1 się tcrH w innym, . skończ~la się nasza rozmowa o tym Je- Reynal, zbliżając się do detektywów. 
r·ak zbirów i Wanda została hrabiną To- 1 ... gomoścm 

k "'ese szy,r. nastr.1it'. .. Zmurek i <.Jarbu-1 Ah .„ - Narazie nie widzę Księżniczki a-
pn~:~~zasem Ksletniczka, kochając ciągle ~.ek nie pn:estawa:1 np0wiadać 0 <.'U· Garbusek a.pofc~::0:J~eŻm~ k mrukn~~ ni jej towarzysza.„ - odparł Garbu~ek. 
Jana . .wstępuje z rozpaczy do klasztoru, aach !.1;,-.v atana. Było zresztą o czrm n t 

5
. ' . k' ś t tk' Are ucz~I - W takim razie niema go tutaj na-

g. dzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- opcw1'ad,A w o e Ie Ja Ie no a 1. - czy w1ę- pewno J t · .1. b 
"'" ·:· · · 'd · ' '? . .„ es rzeczą memoz iwą, a y 

rol Zawidzki. sprzymierzeniec magnata Ro- Wreszoe dotarli d ;~ półwyspu Ma- ceJ me ~I zia1a go pa~t. „. . me przyszedł na „rong-gong", o którym 
~[f:go?bif:,~:j ;: ~~~~:dwhrae~~k0u~~~j: lakka .. Łe!11picki wydarł rozka~ _spu• 1 .:_ -:~~.„ PoJf.m zn~kł mi z. ochtt:'i~ wie całe m~ast~··· Jest to jedyna okazja 

. nvch. Zawidzki zaś - ponlewat uwatał. 1i szczema się na morze. Statek .napo- · I~c. m() iwe. ze„. wy1ec a 1 „. rozweselema się. 
malatek hrabiowsk1 winien być leito włas- wietrzny znowu zamienił się na okręt.· , oa:1b~szelikwe_,„st ·r i - Tó gorzej ... - mruknął Garbusek 
nościa. D s· b 1. . h 1·· za anowi s ę przez chwi Jeżeli go tu n· t k' . 

Pewnego wiecioru został zamordowany O mgapore przy Y 1 O zm1erzc U. lę poczem zapytał· . Iema W a Im razie 
- ' mecenas Gtowniewski. Przyczyny jego ziro- U~ali się więc do hotelu, by następnego 1 ' "-Czy zależy ·p'ani na tern, ab za- gdzie ~amy go szukać?.„ . . 
, ~ n.u nie motna było narazie ustalić. d!Jta po wypocz~nku zabrać się ener· I gadka śmierci pani brata został/ wy· Pam Reynal . wzruszyła ra1!110n.a1!11. 

Wvkry<:iem tel zagadkowej zbrodni T.ająl giczme do dalszeJ pracy. śwt'etlona? I - Tr:idno m1 na to odpow1edz1ec ... 
sle najzdolniejszy wYWiadowca żmurek, A może J s k 

·· którv miedzy Innem! znalazł na miejscu ~aństw_o Reynal byli na Malace zna· - . Oczywiście!... Bardzo mi na tern M : zcze. z~czće amy .... 
zbrodni medalionik. ząb oraz klucz~rk od nem1 osobistościami. Posiadali tam· wła zależy~ .. · Ż - oze. pan~ Y pe'Yna - ,o~pa~l 
skrvtki bankowe!. Dziwnym zbiegiem oko- sny pałacyk, w którym spędzali · kilka _ Wobec tego zechce pani na pe- łmu;ek -B.zed me. spoczmemy pok1 me 
liczności drugi takt sam kłuczyk detektyw • • k d z ap1emy 1e roma 
znalu! w kuferku KsietnlczkL Ponlewat miesięcy w ro U, g y interesy wyma- wien czas zostać ·naszym przewodni- p . R . 1 ·:· . 
na mą padlo teraz l>odelrzenle, przeto WY- gały ~ pana Reynala przebywania wj ~iem„ . . Nie znamy tu nikogo„. Jesteś- mion:~1 eyna spoJrzala na mego zdu-
dalono lą z klasztoru I Ksletniczka zamie- tern !11Ieście. . 1 my osamot13ieni„. Pani pomoc może się _ J k . . . 
szkala wraz z Zawidzkim. Pierwszą oficjalną wizytę. złożyli nam. przydać.„ Czy pobyt pani w Sin- naz aa? ... pan pow1edz1al? ... Jak on się 

W .~udnel mleJsoowoścl nad polskim Bał· Garbusek i żm k p n I b t yw 
tykiem - na Jastrzeblel 06rze - &l>OłY· . • • • ure. . am . '-"-eyną. gapore o ecnie jes konieczny?„. - Biedroń tó '. Ż k 
k . 1 h b T kl K 1 „ k zm1emła się ogromnie Nie była to Już N' M h „. - pow rzy, mure , 

a1a se ra ta opors I s c,-,ntcz a... owa dawna zawsz . t bi - te.„ ąż wyjec ał na inspekcję przyglądając się jej uważnie - Czy pa-
tajtn;~;;~h ~~~ttcz~~l~~~hka0!~~~~ ;: na niewiasta. · e smu 1:1

8
• przy~ar 0 okolicznych plantacyj, a ja nie mam nic ni zna .to nazwisko?... . 

żmurkiern wszcnnala ~ledztwo. Mimo posuniętego fiaprzód wieku I do ·roboty„. . Pam .Reynal zbladła 1, o?~arła: 
Okazuje sle. te przed porwaniem kslc!- wyglądała znacznie młodziej. - Więc czy moglibyśmy naprzy- . - Nie.„ Zres~tą... PózmeJ panu po-

niczka zdątyła brylantowym piedcienlem D . d . . . . kład jutro wyjechać do Kuala Lum-, wiem„. Proszę m1 dać trochę whisky z 
nao!sać na szybie oktełlel nazwlskos „Ble· • owie ziawszy .się, kim są goście, pur?... wodą .. „ . t~~1·~· Biedroń był wlec sprawca lei por- uc1eszyTła się niezmiernie. -RProszę bardzo„. _ zgodzłla się Garbusek podtrzymał ją, by nie u-

Detektywi w pogoni za Biedroniem udala - c panowie z Polski?„. Jakże pani eynal. - Mogę nawet urządzić padła.„ 
sie w daleka podrói morska. się cieszę!... Proszę, niech pa~o.Wie po- ' Ro?.dżiał trzysta ósmy 

~a dlutszy post6! zatrzymują się w Tu- zwolą... Domyślam się w JakteJ spra- „ . 
nisie gdzie kapitan Dztarysz odwiedza swą wie ... , Chodzi pewnie o tajemnice 'Zł Q.1•c:wn1• 1wl- od , • 
znajoma arabkę Mure i z zemsty zazdrosny śmierci mego brata„. Pisałam.o tern do .1•~ „ „„fffl na.e!:IODO 
jej maltanek podrzuca procli pod kotłY d śl d 
statku, powodując jego zatonię.cie. Rozbił- urzę u e czego.„ Po tej przygodzie pani ReY'Ilal wy- ła wy.ra:tną chęć wycofania się „z tego 
kowie dostaią sle na tajemni~ WYSPę, za- - Właśnie chodzi nam o szczegół-y: ra:tnie zaczęła uni'kać detektYWów. Wi· interesu". Nie byfo na to żadnej rady ... 
mie~~k~~iu~~ke~~~~a b~~:®la'llem ek.we- tej sprawy„. - odparł Żmurek. tała ich przyjaznym uśmiechem, zapra- Żmurek i Garrbusek musieli pogodzić 
dycla. Rozbitkowie zostaią odnafozleni. - Rozumiem... Otóż... Interesy szala do siebie na obiad, ale gdy tylko się z losem ... A była to dla nich strata 

mego męża wymagają ciągłych rozjaz- ,któryś z nich zamierzał wszcząć raz- bardzo wielka. Pani ReY'f!al była fody-
. Wszyscy spojrzeli w dół... Z jakiejś dów... Najczęściej jednak bywamy ·. w mowę na temat śmierci jej brata, bladta 1 nym łącznikiem między nimi a Bied ro~ 

r>~.eczary wysunęła się rzeczywiście .gło Singapore i w Kuala. Lumpu~, stolicy i znowu była ?~.iska omdlenia. Nie moż~ I niem. On~ jedi:a . ~działa go tutaj w to
wa Garbuska.„ Wyglądał okropme... Selangoru.„ Kuala Jest to miasto. po- na byfo od TIH~J wydobyić przY1czyn tej I warzystw1e Ks1ęzmczki. Ody więc i rma 
Rękoma ·dawał rozpaczliwe znaki... Gdy 1 siadające największą ilość europejczy- nagłei zmiany. O ile z początku gotowa i wzbraniaał się służyć im dalej swą po
spuszczano sznur, Garbusek wyprawa· r ków... Pewnego dnia na ulicy Kuala _ byfa uczynić wszystko. by przyjść z po - mocą. zdani by'1i W'}'łącznie na laSk.Q 
dził z pieczary na wpół omdlałą Iwonę, 1 Lumpur ujrzałam Księż~iczkę Cy.g,ą.ń~ . mo.~ą~etektywom, o tyle teraz zdradza- przypadku- · 

• 
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17-letni młodzieniec zamordował ·staruszkej . Siekierą zamordował meia i ione 
Do potwornej zbrodni namówił go jej syn . Po dokonaniu ohydnej ·zbrodni podpalił mieszkanie 

Konin, 3 lipca.. 150 rubli rosyjskich w złocie. swych ofiar 
Potworne morderstwo rabunkowe Dalsze dochodzenie przyczyniło się 

d~konan~ . z?stało we wsi Gozdów (po· niebawem do ujawnienia mordercy. Sw~ecle. 3 lipca. okna płerzyn~ml, ~oczem podpalił. mle-
wta! komns.k1). Jed_na z wieśn.iaczek uda Okazal się nim służący Marciniakowej, (cd) Policja w Swiecm ~ostała zaa- szka~le. Pozar me przybrał ~roznych 
la się ~o. m1~szka~1a sa~o~neJ staruszki, 17-letni Otto Gajzler. Aresztowano go larmow~na .wst:ząsającą ?'la~omością. rozmiarów. . 
!O~l~tm~J ~1ktorJI Marcmiakowej, wła· w Tuliszkowie w kilka godzin po ujaw- We wsi Kw1atk1, pow. św1eck1e~o, mal Spaliło się tylko łózko, .na którem 
sc1.c1el~1 duzego gospodarstwa rolnego. nieniu morderstwa. żonkowie Jan i Antonina Matvs1akowie spoczywały zwłoki zamor~owan~I Ma
W1eśmaczka owa znalazla na podłodze OaJzler przyznał się do popełnienia zostali w ohydny sposób zamordowani. tyslakowej, które r6wniez czesciowo 
w kuche_nce okrwawione zwłoki Marei· zbrodni i wskazał policji swego wspólni Morderca w nocy dostał sie do ich zostały spalone. 
nJak~eJ. ka i moralnego sprawcę potwornej zbro- mieszkania i przy pomocy siekiery Za ohydnym morderca wszczęto e-

. Wieść .o mord~rstwie w jednej chwili dni, syna zamordowanej staruszki Józe· zgładził swe ofiary. nergiczne poszukiwania. 
obiegła wieś. Stwierdzono. że Marcinia- fa Marciniaka, zamieszkałego w sąsied- Po dokonaniu zabójstwa. zasłonił on 
kowa ~ostala zamordowana siekierą. niej wsi Janówku. 
Zbrodmarz. zadał s~ej ofierze kllkanaś· Ottona Oajzlera i Józefa Marciniaka Nap2d g:a kas1·era kolej· owego w Hysłow·1c:ach 
cie uderzen, którem1 rozpłatał staruszce przewieziono do więzienia w Koninie. U U U 
głowę. Podczas transportowania obu zbrodnia-

. Narzędzie zbro~ni znaleziono w ogro rzy przez wieś_ ludność Gozdowa rzu Trzej sprawcy W rękach policji 
dzie ;a~ordowaneJ staruszki. cila się na konwojowanych morderców, Katowice, 3 liipca. dyita chce do niego strzelać, ukrył się. 

S.w1erdzono, ie morderstwo miało usiłując dokonać samosądu. Energiczna Wczo1'!łj około g. 11,30 wieczorem W tęj chwili opryszeik wybił ~ięści!'c 
tło n~padu raJ:>unkowego, Z mieszkania I postawa policji z trudem zapobiegła di0okonano zuchwałe-go naJ>adu rabun~o- sa;ybę i p<>rwał dese~zkę, .na któreJ znaJ· 
MarcmiakoweJ zrabowano 500 zl. oraz I temu. wego na kasę biletową dworca kolei o- dow~ły .Się WOreczki. zaw1~rają~e 350 zł. 
45 dolarów amerykańskich w zlocie i wego w Mysłowicach. w bilOnte. W c:zas1e uc1ecP<-1 bandyta 

Kata t f t b•1 6 • 1· t' Gdy przy okienku siedział kasjer, zgubił czę.§ć .bilonu, lcl?rY poił.em .male-s ro a au Omo I Ow:a CIU ar ys ow zbliżył się jakiś mężczyzna, i coś powie· zioo.o. Dz1ęk1 natychnnast v.ndirozonego 
U • dział. Ponieważ kasier nie usłyszał, l dochodzenia, policia are6'ztowała trzech 

odtworzona p ed t b ł 1 k" więc nachylił się do mężczyzny. w tej sprawcó~ napaidu. . . rz ry una em WOWS Im chwi.li nieznajomy dobył rewolweru 1 Pomeważ zachodzi przypuszczenie, 
. · Lwów, 3 lipca. powiedzialnych za ka.tas.trofę dra Hen- skierował go w kierunku kasjera. Kas-rże było czterech sprawców napadu, poś-

~ dmu t.o ~m. m.i1nęło dwa lata od ninga i dr. Frankla. jer przerażony, przypuszczając, że ban- cig za czwartym napastnikiem trwa. 
ch~~h powazneJ k~tastrofv łl:utohusowej Trybunał lwowskiego s8«l·u okręgo- • 
ktora . wyda<rzyła się na SIZOS!e, prowa- wego z r. Boczałem na czele udał się na ' Tr~ged•~ m~tk1· c.z.g~ dz1·e.ci \V bub11·n1·e 
dząc.e1 ze Lwowa do Truskawca. Zdeny miejsce zderzenia, gdzie w obecności ob I.Ił jU U &I U ~ 
ły się wtedy auto, P"-:~dzne ·przez dyr. rońców i bi.egły.ch d-0konano wi.ziji lokal-
f1rmy „Standard Nobel St. Henniwga z nej 0oraz o.drtworzono scenę katasitrofy. Nędza pchnęła tą w objęcia śmierci 
autem, w którem znaidowało się 6-ciu Następnie odbyła &ię roz.prawa na p06te 
członków teatru we Lwowie: Mairja Ko- ruruku PP. Lublln, 3 lioca. Powodem zamachu samobójczego 
paczó~in.a, Marj~ Czajkowska, Ra.t- p0 złożeniu one~zenia biegłego prof. W dniu onegdajszym w godzinach byJy fatalne warunki mater.ialne wdo· 
s7hek ~ ~?walsk1 oraz 2 statyści. Artyś· Rubeżyńs.kiego _ oraz przemówieniu wieczornych targnęła sie ·na swe życie wy, która niemlała środków na wyży-
ci pon.1esh poważne u.sizkodzenia cielesp I stron _ zostanie ogłoszony wyrok. wypijając większą ilość jodyny, 28-le- wienie swoich trojga drobnych dzieci. 
ne. Zaskarżyli oni o odszikodowanie od- · tnia wdowa Maria Brodaczek (ul. Że- Wypadek ten wywołal w całej dziel-

K 
lazna 48, na Kośminku). nicy niebywale poruszenie. Matka, usi-

rwaw :a tr:aged1•a W puszczy 81":ałow"1esk•1e ~.· Wezwane pogotowie ratunkowe u- lując pozbawić się życia, przypuszcza-
U U U *' dzieliło nieszczęśliwej kobiecie pierw· ła, że w ten sposób dziećmi iei ktoś się 

C I t ł ł szei pomocy. zaopiekuje. . 
e nym s rza em po ożył trupem 21-letnią dziewczynę !illlllllllllllllllllllllll!llllll!llll!!lllllllllllllllllllllllllll\l\hllll\'ftll11i\llllli 

Białystok, 3 lipca Przyznał się on do zbrodni. Zabójca LEKARZ-DENTVST A li!! ~ I t t 1111!! 

W Białowieży. w pobliżu mostu zabi od kilku lat przyjaźnił się z Tyszkówną. F KOPCJOWSKA = U OW"fJ ~r Y' J[liln 
ta z.os tała wystrzałem z rewolweru 21- Ostatnio doszło między nimi do poważ· • . ~ ~ . U d ~ 
letnia Klara Tyszkówna córka łowc~e- 1nieJ·szych nieporozumień ...wskutek me· d przyJmltufe. = ręczne1 roboty = 
g D k ii l ó p · · uli 9-3 w omu ... tirzv u cv " • = = 
Bo z ~·re c. as w anstwowych w przychylnego ustos~nkowania się :-odzi- Gd .A.a!!klel 3._ LILI HIRSZMAN =-T 
łąłow~eiy. · I ny , f sszkówn.y do lego osoby, a .-w ;o;;;mJ ·1r c::a. ._. , 

Zab61stwa dokonał 22-letni Kazimierz Nieporozumienia te spow0.dowały tel. 232-55 ~ prze'proW'ad'iHa się 'rla ul. :__.: 
Grochowski,. który zost~l ~atrzymany tragiczny strzał, który pozbawii życia] od .t-7• w 1 ~zntcy. Andrzeja J\1'2 27, front _:: 
ud sweg-o zna1omego, .gdzie się ukrył po młodą dziewczynę. Piotrkowska 294 • Tel. 14;i.21 ii 

okonanem zabójstwie. (przy OórnYm R:vnku). -•••••••••••••••eeect••••••••• 
, „Wf.•~~.~ ... ---------... ----------.----------------------------------~ Jedyne letnie kino dźwiękowe 

w ogrodzie 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. 

Dziś i dni następnych! 

.Ms0f !dja inziisii en ie to . t·y 
Z LILJANA HARVEJ 

Następny program: PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA Vlll 

we~~~a~~O·d•l•a•ł•'•5•u•d·~-h-~.a-~.1-~«.r.~.M-q•d·~-8-~.ł.e.~.m.~.m.a.n.a_ 
DR. Mf.D. 

L. NITECKI 
Lekarzy specjalistów LEC"'lllCA D d DR MED SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENB-

ZAWADZKA 1, tel. 206-38 „ H Lr. meb. . Iz PINC.ZEW. SKA RYCZNYCH l MOCZOPlCIQWYCH 
·;zynna od ~ r. do 9 wiecz. u I cz • · tłAWROT 32. Tel. 213-18 

Choroby weneryczne - moczopłciowe Plotrkow.ska 294 .] choroby kobiece PrzyJmule od 8-10 rano I od 5-9 w. 
t skórne. (Porady seksualne). S h 6b k - h d ·r i W I d I świ d 9-12 

ST AC.JA ZAPOBIEGAWCZA cz ona otwarta od 11-el rano do B·el wlecz. pec. c or 9 ornyc ' wene• prze.prowa z1 a se n e z. eta o w ool. 
cala clohe. Ola oań oddzielna oocz~kal- PRZY JM U.JA LEKARZE SPEC.JALl$Cl ryęznych 1 moczopłciowych Gdaflska 28, Ili. lif 
Porada ::s złote CHORYCH WE wszvsT1<1cn s~E· Cegłelnlana 1'2 7 tel. 108•01 M DR. Mm. 
_ . • CJALNO$CIACH. GABINET OENTY· telefon 141-32 wznowi przyjęcia 6 sle~nia rb. • TAUBENHAUS 

STYCZNY. Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w. Przyjmuje od 4-6. 

Dolltór P_o_r_a_d_a_ 3 Z_l_O_!e~ __ n_ie_dz~!_Jwięta od 9,11 DOKTOR CHOR. KOBlfCf l AKUSZERJA 

H. SZUMACHER PORAD•uA U!K•R• • DENTYSTA Wołkowyski Zgierska 11, 
Choroby ~kórne WENEROLOGICZNA D N lir DA li Mn Ilf I RZ _...;;...;:..:Prz==y~:-._~~6-~-· ~--~ 

PmTiiKiiWSKB 56 w„Mili~i~. c~os'lc'li°R'VCH n. li u ~Ił u u n na u'i. "ć;Piil:ia~'ą 11 
tel. 148-82 ZZ~elzol~a n2ui. i>rzYfmule od 3-7 po poL Telefon 138--03 Pl [iDr. IMEDil.ZBr 

od I i pOł - 4, 6-g wiecz, w nie- od 9 rano - 9 wlecz. Piotrkowska St Cbor-0by weneryczoe. moczopłciowe 

I dziele i święta od 10-1 POR •o - s z· I Skórne. • 
C ~ ~ -.. telef. "121•23 • orzyJmuje od godz 8-IZ, od 4--6 CHOROBY SKORNI! I WENF.RYCZNE 

::::==e=n=y=le:--c=z=n=i=-=c=o=w=e=. =::1 Dzlef;k~:o~et~1~?~ln:;:iie ~~!eta- - od 7-sl w„ wDnr.l~.śwleta od 9-1. Zachodnia 64, tel. 185-49 
DR. MED. ITT""ll 

H. KliłCZkowa HAL !~cHT L. B BRlllAft 1\1~"!~.Pw~!!!!!!ki :,~;:;:;;;, ~ 1~i~ ::~f· 
położnictwo i. choroby kobiece Choroby Skórne, weneryczn6 Spec)allsta chorób wenerycznych. Gdan· ska 37 krótkieml falami· 

p I k k 99 . I moczopłciowe. skórnych I płciowych 
0 ł OWS łl • PIOTRKOWSKĄ IO. - Telef. l3l-S6. Cegielniana 15 Tel 2.;2.i;5 orzvlmuł@ 7- 0 wteczAr Choroby stawów. kości. mie&nt. ner. 

tel 213-66 PrzylmuJe od godz. 8-el do 11-el rano ---.. u ~ 
· ' · · O- ? i od 5-el do 9-el wiecz. TELEfl. 149-07. ANOIELSKIEOO konwersacji t litera· wów. skóry, ~arzadów wewnc:tr7 ,.. ,· ,·h 

przyJmuje cod~ieonie od 1 1~ w niedziele i święta od 10 do 1 w poi. przyjmuje od 8-11 rano 1 od 4-8 tury udziela rutynowany na1.1ciyciel. kobiecych I t. d. 
i 5-8 wiecz. .Pia bezrobotnych ce11Y lecznic. wi~z., w niedz ł ~wieta oo 9-1-el. Ul. Zawadzka nr. Zl m. 8a, front. co· w s;ablnecłe teraoil flzykalnl!I 

CENY, Lf:CZNICOWE c.eNY. LBCZNICOWE. dzicaaie. zastać od godz. 4 - 7 Po pot. Ur. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 16-ł·2l. 



Janusz Kusociński znow w rekordowej lormłe 
Janusz Kusociński -· chluba polskie

go sportu lekkoatletycznego dał znów 
znać o sobie, powracaja,c do swej rekor
dowej formy w zdumiewająco szyb· 
kiem tempie. Jeszcze przed niedawnym 
czasem byliśmy niespokojni o naszego 
mistrza olimpijskiego. Długotrwała cho 
roba. spowodowana poważną kontuzją Tour de France'' rozpoczaty kolana zmusiła „Kusego0 do pożegnania I I „ 

„ ,. 

się na dluższy czu z bleżnlq, Ody po- p L"l 
jawfl się on znów na bjetni w Warsza- Speicber wygrywa etap ary!- 1 e Więcek s iódmy 
wie przed ty1odntem na międzynarodo- Paryt, 3 lioca. przebyli zawodnicy w bardzo ntesprzy- R d 
wych mistrzostwach stolicy, byliśmy o W dniu dzisiejszym rozpoczął sle w jających warunkach. Przez cały czas W wyścigu Warszawa- a om-
niego niespokojni. Paryżu największy wyścig kolarski biegu dął bardzo silny wiatr, przyciem · Warszawa 

Kusociński wygrał jednnk bleg na świata „Tour de france''. W wyścigu również i stan szosy pozostawiał bardzo Łódź, 4 lipca:. 
1500 mtr. w imponującym stylu, ą ubte„ tym bierze udział 60 najlepszych kola- dużo do życzenia. To też czas uzyska- Wyścig kolarski Warszawa - Ra:-
gleJ niedzieli stał on sle bohaterem wie!„ rzy zawodowych Europy, przyczem o- ny na tym odcinku jest o całą itodzinę dom _ Warszawa rozegrany ubiegtego 
kich zawodów lekkoatletycznych w Ber czywista naJUcznłeJ reprezentowana jest gorszy od czasu zeszloroczne~o. piątku w bardzo silnej konkurencji kra-
little. Francja. Pierwszym był zeszłoroczny zwy- jowej był imprezą niezwykle ważną, ze Groźny zdawało się dla naszego bie- Bieg rozpoczął się na. J:>rzedmieśctu cięsca „Touru" mistrz świata St>eicber względu na charakter eliminacyjny 
gacza zawodnik duński Nielsen, który Paryża Le Wezinet. Starterem hono- w czasie 8.16.50, wyprzedzając na fini· przed ustaleniem składu na zawody Pol· 
przed niedawnym czasem uzyskał • w rowym, który wypuścił kolarzv do pler- szu jedynie o centymetry belga ~oma!n ska _ Niemcy. 
biea-u na 5 klm. czas 14:56, zmuszony wszego etapq. byt słYfffiY ~ątomoł:>ilistf! Maes. OaJsze miejsca zaieli Bergami„ . 
był skapitulować przed Kusocińskim. Chiron. schi (Włochy), Arschauboud (f'rancia), . w· wyścigu tym odnieśli g-eneralny 
który na etadJonie berlińskim stanowił Pierwszy etap prowadzącv z Pary• s. Maes (Belgja). · I sukces kolarze warszawscy, k~ó_rzy za· 
klase d!a s~ebie.. . . ża do Lile 1 wynoszący 26Z kilometry jęli dwadzieścia pier~v~zy~h m1e1sc .. 1:a-I<usoc1ńsk1 od pierwszego okrązema pro kie były przynajmmeJ wiadomości . Ja-
wadzH bieg i nie ni:pokojony przez ni- 1 ć1Ren•o„,e ..,Iii~ ledonu kle nadeszły z Warszawy natychmiast 
kogo mógł ze spokoJem regulować tem-1 "' ~ ._, WW l• .· po wyścigu. 
po, wygrywając bieg w czasie dosko- K .._ ..., . ._ .._ li ń Jak się obecnie okazuje hyly one nie-nałym 14:46. Byłby to najlepszy wy- O••C:OWe ••U W „on-uren«: PO . 

\ 
co nieścisłe, gdyż na siódmem mie1scu nik w Europie, gdyby jednocześnie na Wimbledon, 3 lipca. ską Perry, Hughes .6:4, 3:6, 6:2, 6:4. - znalazt się bydgoszczanin Wiecek, zw-y-

meczu Norwcgja - Finlandia w Oslo W dniu dzisiejszym odbyły sie ćwierć Lott, Stoefen - Oandar, Douver Mal. . . b'e dookota Pol-
Sipala nie przebiegł tego dystansu w; finaly gier poJedyńczych pań ł dalsze frey 6:4, 6:4, 6:8, 6;4. Colllns. Wilde- ck~zc~ ~t~rwsze:o . ~ ~barwach tódz-
czasie 14:41. /gry podwójne. W grach panów nie od„ Breese, .Clinton Reed 5:7. 6:1. 6:3, 4:6, s. 1•. s ar u1ący 0 ecm 

Kusociński, który czuje się Już obec- były się żadne spotkania. 6:2. Borotra, Brougnon ~ Kingsley, kteJ Resursy. 
nie doskon~le i zapotnnia~ Jut o chorej Amerykanka Jacobs pokonała trzy- Tuckett 6:1, 4:6, 6:0, 6:1. Więcek był jedynym kola.rzem pr?
nodte, ośw1~czyl dzlenmkarzom sto- mającą się dotychczas dzielnie niemkę W grze mieszanej wyniki dzisiejsze I wincjonalnym, który potrafi ł stawić 
fecz~~m, te nle _wysilał s!e. zbytnio w: Aussen 6:0, 6:2, Round (AnidJ:.:t) wygra- przedstav.:iają się następująco: James, czo ta koalicji zawodników warszaw-Berh~ię, rezygnuJa.c z. po?1c1a rekord.P. 1 ła z Pajot (Szwajcar·ja) · 6~4, 6:2. franou„ Lee (Angba)-- Adamof, Ber.nard (Fran 1slvich„ ~ " 
Pufski. Ma 011 .nad7ie1e •. z~ ~zczytow ska "Mathieu wyeU lnowata pogrom- cja) 6:3, 6:1. Oodf~ey, ~in:gs,le", (A11„- • . '> 
f~rme osiągni~ dopiero .Jesienu~ pbe. tzynię Jędrzejewskiej, amerykankę Pal- .glja -- Slaney; Ooosell (Amecy-lffi~ 6:e, ' Odwołane imprezy 
me pracuje on nad sobą b. energ1czme.

1
frey 6:.3, 6:8, 6:2. Wresicłe ttardlgan 6:2. Sperllng, Krahwinkel, Cramm (Niem lekkoatle tyc,.,, n e W:ier~ymy, te żelazny organlzl'l? Kuso- (Australia) wygrała ~ Scriven (Anglja) cy) - ttarry, Mlshimura (AnS?:lla, J~- 1 ' 

cinskieg? przezwy~łęży w~zystkie prze· 3:6, 6;3, 6:1. W półfinałach ~rąć będą ponja) 6:3, 6:1. Łódź, 4 lipca. 
s~kody I w niedlug1m czasie do~~ekamy R.ound z Mathieu ł Jacobs· z Hardlgan. W grze podwójnej pań odbyty się 4 Kalendarzyk ŁOZLA pr~e~idyw~t ~t~~nowycht su.kc~s?wp"fJ~~ego ' które W grze podwójnej panów uzyskano następujące spotkania: Palfrey, .J acobs na nadchodzącą niedzielę tr61h61 o mi: ·N~jl~J?i; awią ~mi{ 0 

SKJ, 1, kl kilka sensacyjnych wyników, do kt6- (Ameryka) - WhittingStalll, York c (An- strzostwo okręgu dla pa(1 i dzie~lęci?bóJ 
na teren1.

1
e'mzymd s ar edm usbocdns ego rych przedewszystkiem naletv zw'yclę- glja) 6:2, 3:6, 6:4. Pauot, Thonas -- Be- dla panów. Obie te konkurencJe m11ty tę zynaro owym ę ą praw · T b 11 M D 6·4 6·1 A d J·J, P cfopodobnte młstrzost A :Ul J śl" , stwo pary austral!Jskiej urn u , ac azney, . rew . • . . n ruz. rnro- się odbyć na boisku Kruszendera w _a-Zar~ad PZLA zdecvdaj: się n~a ~ys~n~ l Graetz na.d parą amerykańska Schłelds, tin - Kmg, Stammers 1:6, 6:2. 6:.3. ~e- bjanlcach. Wobec jednak pr1ypadaJą

nle Kusocfń$kle~o do Londynu może j Sharpe 6:3, 6:4, 6:4. Hopman ~rając w cley, ~ound - Hopman, Satterthwa1te cych"na ten dzień mistrzostw łekkoatle-
4 ' 

1 
· • 

6 b~~~1~~Pr~n~~~~ak~~~fe~r~1::;1i(e1 G:Z, 
6

:z. ~t~z~~~~~~~~~Y~ ~:r~~~-Jr~fr~ri~:~~~~ 
'1 raner dła Dlłker.zy łdd!kfch. · s , k je na termin jesienny 

r~;:;:~~ac~~~~~ z~łłk1a~~ziłPo~k~e~ o puhar ś •. p. Władysława ierpins iego I Jedenastk~ Vl1>p y ' 
Zy.(munta Otto ja.ko trener. zwif\z.kowe odbędtle ilę wy~cig kolarski dookoł." Ł_odzl . . to same gło,,.ne nazwiska„ ~o ala okrę~u łódzkfe,go. l'. Otto obejmu - ~ 
ie w nafblit.i:ym czasie Łrtni:nQi klubów Lód:t, „ Upca. prolog do spot~ama m1ędzypanstwowe- W dniu jutrzejszym rozegrane zosta-
b ł c klasowych, W na~e~odzącą_ niedzielę bedzlCtuY KO P~lska - Niei:ic~. . nie na stadionie ŁKS:-u międzynar_odowe 

w todll sw1adkam1 jednej i naJciel\aW· B!eg r~zpocznie s1e przed P_ommkiem s; .otkanłe pH'karskie pomiędzy §w1etnym Protest Ł.T.S.6. szych imprez kolarskich sezonu~ UQ· Kośc1uszk1 na Placu ~olnośc1. a meta ~~sipołem wiedeńS'kim Vienną a naszym 
cl:Gie ni.i bieg dookoła todii o ouuar ~. znajdować stę. na stad1o~_ie ŁKS-u, przy jedyn . reprezentantem . w lidze 

pr!ecJwl(o uchwale Wydziału p. Wł„dystawa Sierpińskicro. Dotych· czem prz~bycia. zaw~dn1 ~i:d~ na stadjon LKS"!:. · 
Gier I Dyscyplłoy. J l·,ms\. we trzy biegi miały i::hatakter o- oczek1wac będzie mozna mtędzv 1. - 2. D. bra ois armia forma l..KS~u w sipot-

LTSG iałotyło protest efo zarzą.du gólncpo)ski, w l'OkU bieŻli\CVnI bteg od- w~~~p nś ra.djon t ~os~15ny bedz1e dla kania~h mis t;zowskich p~iwa i'~ przypusz 
ŁOZPN·u pirzeciwko dacyzfi Wydziału będ~ie sie h1ź jako .mlędzvnarodowy, I pn iczno c za op a ą gr, · czać że łodzi.a,nie stawią dzielny oipór 
Gier i DyscypHny uniewdnlajĄcef wygra gdyz l!ta1tować w mm bedzle ~wuch -wietnemu zespołowi , !lości. Vienna przy 
ne pirzu n~ch zawody z Widzewem, a cz.ołov. :>eh szosowców amatorów n!c- , W I . . , ł ł J j~d.ta eto nas w składzie naetęp111iącym: 
prHrw-.iie na kłilka minut przed koił- m!e~kh.h1 wydele1owanyeh Drzez nte- a aSleWl(l0W0a $ ar U e Horeschowsky, Rainer, Schmaus, K11l-
cein. m1eckl ZWil\zek kolarski. na mistrzostwach kobiecych ler, Hofman, ~achu, Br?!len.baiu.r, Adel-Odwołanit ł..TSG h9~iie roapatrywa Do biegu obo~ wszy8t~k:h naUep- p I kl btecht, Gschweild, Togl .1 ~?:dil. Wszyscy 
ne przez gar.r;ą<{ LOZPN na ponłctdzłał· szych kolarzy miejscowych z~łosila się O 5 eł Qracz~ re?re.zentow~h lUŻ Auatri_ę_ ~ 
kowem zebraniu. też gremialnie, bo ai w imponującej 11- . W~rsz~wa, 4 lłpca. spotk~~a-ch m1ędi:~anstwowych. ~ar 

czbie dwudziestu zawodnikólJI' elita ko· Stanisława. Walas1ew1czówna, która ba.rd:raei .zna~e nai~1sk~ to: q.schwe1dł, Trzy łodzianki Iar"Y warsznwskich uległa kontuzh na miedzynarodowych Hofman 1 Ra1ner. Pierwszy z nich reipfe-
k ·• · . mistrzostwach stolicy, czuje się jut do- ientował Austrię ,~tylko ... 49 razy, O ipo· W reprezentacji lek Oilłl tyczni) Bieg tegoroczny nabt~ra soeeJalnego brze i startować będzie w nadchodzącą bicie tego rekordu ubiega się Rainer ~ 

Polski znal!zen!a ze względu na te~mln w Ja- soboto i niedzielę w Warszawie na mi- 48 mecJiaimi. Vie.nna przybywa do todzt 
L6dt, 4 lipca. kin\ się cm odbywa. W tydzień. pótnlej strzostwach Polski. w dniiu dzi~ieiszym . 

. W niedziele. dnia 15 lipca odbedzie odbęd:!le sie na. uosaeh śłask1eh ml- Przypuszczać należy, ~e na meczu 
sie w Warszawie międzypaństwowe strzostwv Pols~1 tak te niedzielny bieg Polska - Niemcy, który rozegrany zo- Łodzianie na mistriostwach 
spotkanie reprezentacyjne kobiece w lek b~·dzie ostatnią pr6bą sit przed wąlną stanie w dniu 15 lipca, nasza mistrzyni Polski. 
kiej atletyce pomiędzy reprezentacjami Jrnmp~nlą katowicką. J3te~ łódzki daje znajdować się już bedzie w pełni for· 
Niemiec i Polski. W skład reprezenta- tei Okt\zJę rewanżu . kolarzom orowln- my. W nadchodzącą so<botę i ruedzielę 
cji Polski, który ustalony zostaniee defi- cjonalnym pokonanym przez warsza- • . odtbędą się w Poznaniu mę~ki~ mistrzo-
nitywnie po mistrzostwach Polski w wia.kQw w przygniatającym stvlu w ble- Odznaki P.Z.B. dla d112'łaczy twa. lekkoatletyczne Polski na które z 
Warszawie, wejdą trzy łodzianki: WaJ~ gu \Varsiawa ~ gadom ~ Warna wa„ łódzkich. Lodzi wyj~żdżaf.ą na «tępnhir;v zawodni-
sównP., Kwnśniewska. i Smetkówna. Bieg dookoła Łodzi odbyw sle na tak W uzupełnieniu nMzei wtadorno4ci 0 cy: Pola~ i Wroblc.ws·k1 (ł KS). Brajer, 
\YaJsównii !ltarto~vąć będzie wr~z z Cej- ~arna długiej trasie, ale nlestetv nit nie- odz~aka?h PZ~ ~111 dzial~czy łódz,~ich j Rosław 1 .By.stry .(7,Ji;r:..noczone). 
z1kową w dysku 1 kuli. a Kwaśniewska i 1,.;0 gorszych szosach. I dowiaduieimy się iesicze, ze odinak1 P Na ma1ące si ę o dbyć w tym samym 
Sniętkówna w oszczepie. Trzy powyi~ Duże zainteresowąnie wzbudia też ZB p.rzyznane zostały również pp. Ka· 1 termin.ie w Warszawie kohieoe mlstrzo
sze z<JwodniczJ<i zostaną również na o- pierwsze zetknięcie się naszvch czo- I nenbergowl, Kordaszowi i Now:i ko wi, I stwa Polski wyjeżdżaj a, Wajsówna {$o
bozie przygotowawczym do iinwisl~ ko- towych lrniarzy szosowvch z zawodni„1 (;złote), posłowi Wulczyńskiemu i pre· 1 kół, Łódź) . Kw~~n icw.ska, Smętkówna i 
biecych W. Londynie kami nłernieckierni. Bedzie to niejakołzesowi Poznańskiemu (srebrne). · Jawo r.sika [tKS). 
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Pożegnanie z rto~ym Jorkiem SWIĘTO MORZA W WARSZAWIE. 

Samowarczyk I W oroblefczyk siedzę w ka· 
wiarnL 

- Słuchaj, Samowarczyk, słyszałem, :te ty 
się wyprowadzasz od tych Meyerów. Co cl się 
u nich nie podoba? 

- Widzisz, początkowo to ml się tam nawet · 
bardzo podobało, Przeclei mieszkałem cały rok. 
'.Ale dopiero teraz dowiedziałem się, że w mle-1 
szkaniu niema łazienki..„ 

.*. ! 
Pięcioletni Bobuli wchodzi z matką do skle-

pu spoifwczego. Matka kupuje lafka, 
- Prawda mamusiu - odsywa się naraz 

Bobuś - że to tylko dzieciom tak się opowia
da, że kury znoszę falka?-

•• * U państwa Kolasińskich gra patefon clo póź· 
nej nocy. Wreszcle zjawia się syaek s11slad6w: 

- Mamusia bardzo prosiła, by państwo nam 
pożyczyli patefon?. 

- Co? Wy chcecie o tak późnej godzinie 
tańczyć? 

- Nie.„ spać„, 
••• * ' 

- Co takiego? Mnie nazywasz tchórzem?.._. 

W dniu · swlęta Morza Pan Prezydent 
~zplłtej w otoczeniu członków rządu 
przyJmufe z pokładu statku wielką de-

filadę na Wiśle. 
wola zapieniony męź, - Mnie, który odważył 
się na to, na co żaden mężczyzna nie ocłważył- l Wojenne statki amerykańskie. które wracają z manewrów, opuszczafą 
by się? • nowojorski. Na tylnym planie widać posąg Wolności. 

port 
„RODZINNE" KA.TAKI. 

- A coś ty zrobił? 
- Ożeniłem się z tob11o„ 

•• ' * W kawiarni przy stoliku siedzę dwaf kup-
cy. Siedzę już od p61 godziny i ale nie m6wlfł. 

Nagle Jeden z nich wzdycha ciężko: 
- o! 
- Słucha), Jak ty ale przestaniesz gadać 

o Interesach, odeJdę od stolika - wola dragi. 

llllllllllllllllllllJJJJllllllillilllllllllllllllllllJJlllllllllllllllllllllllllHlllllllllll 

Rumuńskie orkiestry woJskowe w Warszawie 

"' = ....._..~ ' Zdjęcie przedstawia kafak 4-o~bowy, 
I)~ Warszawy przybył zespół rnmutis kich orkiestr wolskowych złożony z o- przeznaczony dla wycieczek rodzin: 
koło 750 osób. Po paru koncertach w Warszawie zespół orkiestrowy rumuń- nych. Oczywiście, że wycieczki te od· 
ski udaJe się na występy do innych mi ast Polski. Na zdjęciu delegacia orkiestr l bywać mogą rodziny, składaiące się z 
rumuńskich udaje się przed arrób Nłezn anego Żołnierza celem złożenia wieńca. samych sportowców. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
• w którym mieiszlkał Rirt i oddała do:ń I naraUISz IPO<liicyUiny aibsoiLułinie niie przy-

'07Jtery sltrzały. I IPUJS1Z1c.zał, że jego żona go z1dradza. Wy-

H 40 zobi•t Nies.z·częsiny padł t•rwpem na miejscu. dawało mu się, że wszelkie zaiszozyty, 
• Gdyfb.y me pewien list, kJtóry W OS- które nań S1Pada,ią,, isl.Olfrue mu przysłu-

ta.itnicl:t dn.i.!llCh wpadł w nasze ręce, : g~ą. Przyiz.na 1Pan1 że taki czfowiek !ńa-
Joihln Smiih, lroma'sam policji new- l ły na rueudolność słl\l!Zby polfoyf;nei, klt6- spra'WICzYllli z peWl!lością uniknęłaby : nowe.z.o nie n.adaqe się do słiuZiby policyj

yocsJdefr, nie mó~ zrozumieć, z jalcie~o 1 
ra nawert nie potrafiła udąć sprawców kary. neijnefr. Prz.edeż wyV.szy urz.ędruk poli-

p01Woidiu Sjpdtkał go taJk niieZIW}'1kły msz- . .zab<>ijsitwa, jedlnego z czołowych przed- Siz.ef. wyid·ziałru bezpieczeństwa ptt"zer- c-y;j,ny powwen posi.adać pewną d'O,zę 
czytt. , l sitawicieli słlu?Jby śled<:zeij. wał na ohwiłę swą opowieść i uwamie kiryttycyzmu, a co nia;jwaz:nfojs.ze, mmi 

Zo·sitał wezwany przez sizeifa be~·~- 1 P.rzymaiię się, że mnie ta sprawa ~Oljrza~ na siłluichaic.za. umieć o·rjeinltować siię w zyiciu. 
cze~<twa, kt.óry w. prywartnym . M~1e mocno za,ięła. W ciągu killku tygodni by Saniiflh nie rtl.S<Z~ &i.ę z . mieij1s•ca. . Sm~th 51pogłądał ze Z1d1t1mieniem na 
prosił go o Jaikinaqisizybsize sroaWlenn1<:· łem L1IDJUS1Z1ony usunąć z urzędu cały sz.e 

1 

- To bardoo mtere6UJJące - powie- swe.go zrwierzoooika. Dla·czego naozel·nik 
two. · I reig wyiżs1zyioh funikQjoina.rj.uiszy. Wyda- dział wre&zcie do swego z:wi1e.rachnika.- O'P'owiada mru tę hi.stotję? Co go skłoniło. 

Naza.iutn rainJO Smilth oczyrwd'ście sita- '. wało mi się, ze ci Ludzie, W1SJwtek swej Przy.maję się, te d·o te1 pory nie wie-
1 

dlo talk intymnych zwierzeń? Na pytania 
wił &ię w biurze ~ef.a be74"ieozemrtwa.. ' nii.eucfo!ności, ~e połir~li stanąć, na wy-

1 
działem o udęciru spra~czyini. Nie zameil- te nie mógł z.inaileźć odpowie<lizi. . 

ZameMO'Wlał Silę u sekretarza i po .sokośc1 zadarna. Enel'lg1cma akcija wła.d:z dowano nam nawert, 1iz mamy przerwać A tymczasem 61Zef służJby bezip1eczeń 
paru miinlwtadh stanął przed obii1C1Zem jak pa1liU zires1Zrtą do1slmna.le wiadomo, poozuki.wania. s•twa mówił daleq: 
d')llg111iitarza. lnie z-0s.tała uwieńczona żadinvm rezU!lita- - Dlateigo, it całą sprawę hrzyma- - ZabóijczYllli siedzi illllŻ w wię.zien.iu. 

_ ·Więc pa.n się na~a Sm1tth? fam. Nie udęHśmy mo·rdercy. łem do teij poiry w taryemn~cy, - uśmłe- mąt jea w dalszym ciąigu pełinii S1We funk-

ipo:v-iedlziiał 61.zieif bel1.(pi,e1o.ze:ń~wa, spo~ą- I dopi.ero pirzed paru dniiaan:i naetą- c·hin.ął się nai;zelind~. cP,e po1LicyUine. Czy ~waża pa.n,, że m<»ze 
dla~ąc mu ~zez pa4'ę cihiw.ii w OCIE'/• - piło zigoła nieoozelldiwiane ronrl~zy,gn.ię- -- V/ ta~. raZLe uwatt..8:'111, ~e spoit- oo JP01Z05if:ać ~ .SWIOl!e~ s!fan10W11slk.11;t? • 
Przymam Silę panu, że .przyipius~ziałiem, jc1e zia:gaidlki. Znialeźliiśmy 51?1"awcę, a ra- kał mn:te wie.Jllu. zasiz:7zyt, i.z mnie właA- - Ocz~e że nAe - oopowiedział 
że pian wyi~iąida Z111Pełin11e łnaicze11. oz~ siprawoz-ymdę. Okazało się bowiem, n~ pan na<:~e~ik dizm o tern WSJZyst- sitan()IWlOzo S~itlh. . 

- N~~y me prz'YIP'Ulszozałem, że że Rilta zamordowała koibie<ta. klem komooifilwrie. . , . . . - W ta/k.lian ral7.ile, będ.zite pan mu-
IPMl na<:IZJelliniiik ~e się modą skr-omną Zlb din' · stał b · • · . - Afeż oozywiśc1ie, oozywiśc~, -1 siał jes·roz.e w dndru dzisieij6zym zwrócić 
oooibą _ wybehtał komilsa.rz ~- roi [a me kzo c~tł yn~mt111ei. ~ zapewtn.ił go si.ze& beztpieo.zeńM:wa. - Slię z oifi.cjailinem poda.niem w sprawie 

TaJk się jedlniak złożyło 'że ositait- •KJ?'nain:i- t na dł°~ aiz lM e,ge,: w, Tan~ d Zreszitą opowieść mO.ja nie jes1t jeszcze zwoliniend·a ze diuiż.lby - rzekł szef bez· 
nfo -:ańsikie t11aJ7Jwislko dość ~zęsto było !l.lg ehmt11p' ata po . O· . :i;>Ob~~..,s~~.łaabr"r:a· sllrońeZJOIIla. Chciałem panu dość d~o !PLOOZeM!Jwa, womo ced:ząic słowa. _ Za 

,... . a o eza rO'WII110z """'"''m 1:>y:i ..... • ·-.J~! ć b. •• • n! • -<-L 
'W)'IIllieiniiane. ZreezJt.ą o tero pomóiwmiy d 1eszicze powteu1Z11e • 0iJczyn11 1'Jllta J~it pau>lSIKą tonął 
późnieiJ Obeonde cibcidbym ponmzyć in- po ~'Wla4!;· , tł 7J'b od . był W toku prowad:z,onego śle<l.Zltwa. usta Nieis.rozęsny komisairz wydał z siebie 
oą ~ę. kJtóira zapewne pana równie! . aza 0 stię, te 0 r, m 0 [i,liśmy, że ..:aibQjozyni jesit ŻO!Dą jednego cichy jęk · 
bal'I&: zadinited"eJSUife. miło.sine . . Paprostu mvyikła, kob10ca zaz· z fiulllOOqjonardmzy poilicyij111yioh. ~bar~- Naczedatilk wyd.ziafu be·zipii.iec>zeńSltwa. 

Prizypoandina pan so1Me dbyba, że drość. terrsit~e, ze ~ f,unkJqj~~us.z 1eisit uważał konlferencgę z:a sikońoroną. P>Od-
pr.zed tl'IZema m.1Jesiąicamri zoS:tał Z'MllJO·r- Nle<wi.Mlta, która za1&1t.rzełiła ruita, poz1bawtoiny ~ellluoh kwailitf1kacyJJ służ nMsł się z krz;esła, da6ąic wyira.Ut~e Smł
dorwany wy.tsą urzędmk słluiżby §1.~d- przez sizereg lat była jego ko·chanlką. bowych, a .m1mo to ~o~ć wy&oke zaawan t~~ dio :z.rolZlllmieiniia, że powdnrien oipitm
c.z1e(j, Samu:elF Rfit. Sprawa ta prz.eoież ~y w ?s.tatnfo1h. c1Za~·~ _iuz .mu się .znu 6'0IWał. I Me pan z Jalk~eigo powiodiu? Po: c1ć J.e·~ ~abłinet.. 
łYyła porosiZalila na łamach wuysrtkioh &ziła, R1it zaipow1edlZ'lał 1e~. ze zerwie z pro-&tu cilateigo, te rut UIW~at z:a swó' Tego dinria jes·ZICIZe Smith skierował 
~ n~. Og'óBlti~e sąidlzOOio, ze 1 nią sitosooki. Niewi1asfa za~roziita mu obowiązek, by mąż jeig.o ~oc;hanki otr-zy- odiporwiedinie podanie. 
R1lt padł oftluą bułilegerów. ! wówcm.s zemstą. mał p0Ml·e zadośćuazyn11enn.e. Badaliiś- Na.rz,a,jwtrz zaiś po·ztbawd.ł się życia.„ 

Nielk:bóre piJsma w mvi.ą.zlru z tą zhro . PewrH~ij noicy wylkiooała SIW6j zbrod- my tę sprawę bM'dz.o s1zczeigółO'WIO. D. 
&iiią, w biydi ~rtyikiuł'raeh WISftearzywa- · niczy piłam. Zaczaiła silę w bram~e dornu, Doszlliśmy do wniosikiu, te ów funkcijo 
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